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Po półtorarocznóm trwaniu Rada państwa 
przypomniała sobie , że przecięż czas już wy- 
kończyć ustawę drukową, mając zwłaszcza dni 
swoje policzone i nie znałazłszy w tój chwili 
innych ważniejszych przedmiotów na porząd- 
ku dziennym. Zanim nowy wydział finanso- 
wy wygotuje budżet na r. 1868, chce Izba 
deputowanych zrobić też coś i dla wolno- 
ści; wydobywa więc z zapomnienia ustawę 
drukową, która przeszedłszy wszystkie sta- 
dia prawodąwcze poprawek i odczytów w o- 
bu łzbach, utknęła na nowelli karnćj. Wia- 
domo, że p. Minister stanu położył był u- 
chwalenie nowelli do kodeksu karnego ze 
względu na sprawy drukowe za warunek 
uzyskania dla ustawy drukowćj sankcyi ce- 
sarskićj. Nowella karna napotkała po poko- 
naniu różnych przeszkód, tę jeszcze dotąd 
nieprzezwyciężoną, że Izba deputowaych 
nieprzyjęła artykułu V zwanego artykułem 
„lasserowskim”, który się tyczy dochodze- 
nia z urzędu obrazy przeciw urzędnikom, 
wojskowym, księżom, świadkom itd. Już 
raz obie Izby porozumiewały się nad tym 
artykułem za pośrednictwem delegowanćj 
wspólnój komisyi, lecz gdy Izba niższa nie 
chciała wówczas ustąpić, a lzba wyższa 
nie ustępowała nigdy, rzecz pozostała w za- 
wieszeniu. Teraz więc podniesiono ją na no- 
wo i podobno ustępstwo zostało już zape- 
wnione, tak aby ustawa mogła być przed 
rozejściem się Rady państwa uchwaloną 0- 


statecznie i aby ministeryum nie potrzebo- 


wało odmówić sankcyi cesarskićj. 

Nie mamy zamiaru podnosić na nowo roz- 
bioru porównawczego, o ile ustawa nowa 
przyjaźniejszą będzie wolności druku od do- 
tychczasowych przepisów; podczas obrad 
nad tą ustawą w lzbach, dużo o tem było 
mowy. Dziś nietylko dla tego zbytecznem by- 
łoby to porównanie, ale głównie może dla 
tego, iż nie od litery prawa zależeć będzie, 
czy i jak dalece nowa ustawa stanie się 
rękojmią większej lub mniejszej wolności 
druku. Zależy to bowiem od wcale innych 
okoliczności, a mianowicie od zawisłości 
lub niezawisłości stanu sędziowskiego, od 
ducha jakim każdorazowy rząd będzie oży- 
wiony, tudzież od siły lub słabości opinii 


publicznej. Zależałoby to także od zwycza- 
ju (usus), gdyby już teraz mogła być o nim 
mowa. 


Sędzia jednak nie jest dotychczas posta- 
wiony. w Austryi w stanie niezawisłości i 
niepodległości; rząd nie jest dziś przychyl- 
niejszym rozwojowi wolności druka aniżeli 
był w chwili wydania pamiętnego okólnika 
Ministra stanu do' namiestników, a usposo- 
bienia tego dowodzi także większą teraz 
niż kiedykolwiek liczba procesów druko- 
wych, pomimo większej niż kiedykolwiek 
od nadania konstytucyi ostrożności dzienni- 
ków. Usposobienie wreszcie opinii publi- 
cznej będzie także jak wspomnieliśmy miarą 
nacisku, jaki nowa ustawa drukowa wywie- 
rać będzie na wolność druku. Usposobienie 
to najwyraźniej i najswobodniej objawiać 
się zwykło w Izbie, gdzie przywilej niety- 
kalności i nieodpowiedzialności powinien być 
rękojmią niepodległego zdania; zdanie zaś 
Izby deputowanych a raczej jej więksżości, 
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JO. książe Meibiskup Sz 
o oz ro 2 abo 
z tych cudów, jakie wyżebrywaliśmy przed t 
słynnym. Obrazem Najświętszej Maryi * zdaj 
żaheowej 00. Dominikanów; jakże nie m 
wiary, pomnąć, że tó pojawienie się Matki 
Lubomirskiemu nastąpiło w nocy po. dniu 3cim 
października, zatem po. "oytej w dniu tym pro- 
cesyi z tym: cudownym JEJ Obrazem. Umyślił prze- 
tó ów. biskup dołożyć starań aby” siedzący na gto: 
licy Piotrowej Grzegórz XV: uznawszy tak wido- 
ny cud Obraz ten; który przed: tem ' imiennik 


y Ró- 
ieć tej 
Boskiej 


Jego Grzegórz XIH 'aświęcił nadanemi odpustami; 


nowemi ubogacił. 


Dlą potrzebnych do tego informacyj zawezwał | du u 


Erazma Koniuszewiusza Prowincyała Dominikań- 


skiego, a gdy temu swoją wolę 


9 w domu p. Kirchmajera na dole, 


znem większej wolności druku pod nowem 


jak pod dawnem prawem, iż Izba przyjęła |!) 


i zapewne przyjmie nowellę karną, a za- 
strzeżenie czy też pogróżka p. Ministra sta- 
nu, iż bez tej nowelli nie uzyska dla nowej 
ustawy mocy prawa obowiązującego, przy- 
jęła Izba w ten sposób, iż ztąd nie wypły- 
nęła żadna zmiana stanowiska tej większo- 
ści do ministeryum. 

Z tych przeto powodów nie sądzimy, aby 
nowa ustawa drukowa stworzyła epokę w 
rozwoju dziennikarstwa, ani nawet, by za- 
prowadziła w niem jakąkolwiek zmianę na 
korzyść wolności druku. 
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XX. Jednym z owych momentów nowożytnego 
rucha przemysłowego, pod względem których za- 
chodzą w Galicyi kolizye z zasadą wyłączności, 
właściwą prawu propinacyjnemu, jest fabrykacya 
i sprzedaż tak zwanych słódzonych napojów spi- 
rytusowych, jako to: rosolisu, likieru, essencyi 
ponczowej, a nawet ramu itd. 

Właściciele propinacyi utrzymują: iż praktyko- 
wanie fabrykadyi kaduieź apesedaży rzeczonych 
trunków, wkracza w zakres przysługującego im 
wyłącznego prawa wyrabiania i szynko- 
wania gorzałki, 

Wyrabiający i wprzedający zaś słodzone trun- 
ki spirytusowe twierdzą przeciwnie: iż towar ich 
nie jest przedmiotem tylko miejscowego wyrobu i 
odbytu, do którego atoli właśnie prawo pro- 
pinacyjne znatury swojej sięogranicza; 
ale przedmiotem przemysłu i handlu kraj owego 
w ogólności; a nawet przedmiotem handlu 
zagranicznego. Są oni przytem zdania: iż 
prawo propinacyjne, jako wyrosłe z dawniej. 
szych stosunków, nie może się odnosić i nie 
kwadruje bynajmniej do wynikłości czyli objawa 
teraźniejszego ruchu przemysłowego i han: 
dlowego; jakim jest właśnie fabrykacya i Bprze- 
daż iak nazwanych słodzonych napojów spirytuso- 
wycb; czyli właściwiej mówiąc, oni są zdania: 
iż w obrębie definicyi prawa provinacyjaego 
w Galieyi nie mieści się także pojęcie wyłącz- 
ności tegóż prawa pod względem trunków 
słodzonych; a to z powoda: iż upowszecb- 
nienie się wyrobu owych truaków w dzi- 
siejszym rozmiarze w Galicyi jest faktem 
dużo pożniejszym od epoki ustalenia się de 
finicyi rzeczonego prawa. 

Ztąd można się przekonać, jak wielkim jest za- 
sadniczy rozdział w pojęciach utrzymujący się 
pod «zględem owej kwestyi w opinii stron w tej 
mierze sobie przeciwnych, to jest: właścicieló w 
propinacyi oraz przemyslowe ów, trunki 
wspomnione wyrabiających oraz sprzedających. 

Aby jednak zbadać stanowisko prawne, jakie 
każda z stron sporoych w tej (dotychczas przez 
nstawodawstwo stanowczo nie rozstrzygniętej) kon- 
trowersyi zajmuje; wypada rozpozdać podstawy, 
jakie każda z rzeczonych dwu stron na poparcie 
twierdzenia swojego przytacza. 

W cela wytrawniejszego zatem csądzenia tej 
kwestyi widzimy się spowodowani do zwięzłego 
zestawienia tutaj niektórych główniejszych arga- 
mentów, przez strony sporne w swoim interesie 
przytaczanych, a jakiemi są zwłaszeza pod w: glę- 


|dem fabrykacyi i sprzedaży słodzonych trunków 


spirytusowych, wywody z treści obowiązujących 
dotychczas w tej mierze ustaw i rozporządzeń. 

Zamieszczamy więc następujące wywody z o- 
wych ustaw i rozporządzeń w interesie stron obu, 
wyjaśniając przytem w swojem miejscu, gdzie i co 
potrzeba, 


Zaczynamy od przytoczenia argumentacyi prze- |saduiające w ich mniemaniu 


Kraki S_ Października — Sroda. 
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Utrzymują oni: 


iż: wolności zakręślone dłą fabryk w ogóle, a 
tym bardziej dla tak a is fabryk kra- 
dod pod wagę. Karin 

mietamowanego wyrobu 
oraz sprzedaży słodzonych trunków spiryta- 
sowych. Przepisy te bowiem, między ianemi 
dekret kamery nadwornej z dnia 26 stycz- 
nia 1813 roku L. 1692, objaśniający w tej 
mierze wyszłę rozporządzenia wcześniejsze; 

a uastępnie dekret madwornej komissyi ko- 

mercyalnej z dnia 24 grudnia 1817 roku, 

użyczają fabrykom pospolitym (einfa- 
che Fabriken) uwolnienia od wszelkiego 
przymusu cechówegó; równie jak i wolności 
wykonywania (bez przeszkody ze strony wła- 
ściwych rękodzieł) tych robót pomocniczych, 
które do popędu fabrykącyi są potrzebne 

(które obie prerogatywy jednakże dzisiaj nie- 

mają już żadnego znaczenia); wreszcie wol- 

ności sprzedawania swoich wyrobów 'w domu 

i w sklepie, a to bądź w większych bądź 

w mniejszych partyach; lubo wyłącznie tyl- 

ko w tej miejscowości, w której się fabry - 

kacya odbywa.— Tak nazwanym zaś fa bry- 
kom krajow y m (Landes-Fabriken) użycza 
ją owe przepisy obok innych podrzędnych 
prerogatyw, (jak. np. uwolnienia. budynków 
fabrycznych od kwateranku wojskowego, 
które uwolnienie obecnie wszakże już jest 
uchylone) także: wolności zakładania skła- 
dów i sprzedawania hurtownie oraz w dro- 
bnych partyach swoich wyrobów po 8zyst- 
kich; stołecznych miastach prowineyi bez o- 
grapiczenia; i 

2) iż sama władza ustawodawcza oznaczyła róż- 
nic, odszcżególniającą wyszynk prostej go- 
rzałki od sprzedaży słodzonych trunków spi- 
rytusowycb; skoro w moe dekretu nadwor- 
nej kowissyi komercyalnej z dnia 13 maja 
1818r. pierwszy z nich do rzędu profes- 
syi tak zwanych policyjnych (Polizeige- 
werbe) jest policzonym ; gdy przeciwnie ten- 
że dragą do kategoryi pref-syi tak zwanych 
komercyalnych (Kamerzialgewerbe) zali- 
cza, z której «koliczności już samo przez 
się ten pewnik wynika: iù handel słodzone- 
mi trunkami spirytusowemi niema nie wspól: 
nego z wyszyckiem trunków do propinacyi 
należących ; 

8) iż dowodem zamiarów rządu w przedmiocie 
swobodnego rozwinięcia wyrobu i haudlu 
słodzonych trunków spirytusowych, jest usta- 
nowienie dekretu kancelaryi nadwornej z d. 
4 kwietaia 1791 roku L. 190, tudzież wie- 
ła następnych, takowy uzupełniających roz- 
porządzeń, w ślad których nżyczanie kouce- 
syi na zakładanie fabryk krajowych zastrze 
żono wyłącznie rządowi gubernialne. 
mu, podezas gdy wydawanie konsensów na 
fabryki pospolite uczyniono zawisłem od 
zwierzchności miejscowych. Ta okoliczność 
atoli właśnie poświadcza zrozumianą przez 
rząd we względzie natury przedsiębiorstw 
wolnych i przedsiębiorstw propinacyjnych różni: 
cę; albowiem rząd wiedząc dobrze, że organa 
zwierzchności miejscowych, będąc oraz re- 
prezentantamiuprawnion ych do pro- 
pinacyi do miniów, mogłyby stawiać: prze- 
szkody w zakładaniu fabryk. większego roz- 
mieru tj. krajowych, zwłaszcza gdyby o wy- 
rób rosolisów, likierów i innych, z przedmio- 
tami propinacyjnego regale podobieństwo 
mających tranków chodziło; dla tego powta- 
rzamy, rząd zastrzegł sobie umyślnie moc u- 
życzania koncesyi na ki krajowe, a to 
w tym celu, aby anie tych, pod wzglę- 
dem ogólnego przemysłu i handla ważnych 
przedsiębiorstw, nie uczynić zawisłem od 
stron, w powstrzymywaniu rozwoja tego ro- 
dzaju przedsiębiorstw, już w skutku samej 
obawy o otworzyć 819 mogącą na tej drodze 
konkarencyą, interesowanych, 

Tak więc zwolepnie Aeara przemysłowej 

w tym względzie, powołują na przepisy, uza- 


CI, | mysłoweów w interesie wolnego wyrobu 'i sprze-|mysłu wolnego craz przemyśiu propi acyj- 
już przez to Samo okazało się nieprzyja- | daty słodzonych trunków spirytusowych. 


Gzył, on prosił aby przedewszystkiem dozwolił to| wego przedpółwiekowego, obchodzić w kościele 


mu powiedzieć. 


nego co do sprzedaży słodzonych trunków spiry- 


Z - neas 


tusowych, oraz uwydatniające zamiar prawodawcy | współdziałanie wszakże. nie 
ochronienia przemysłu wolnego od przeszkód, |im skutku zasadniczo - krzywdzącem dla stron po- 
przez strony uprawnione do propinacyi jemu sta- | siadających. A 
wianych; a zarazem tłómaczące prerogatywy, przez | Jedna tylko okoliczność uwłacza po części wy- 
prawodawcę z wyżej wyrażonych pobudek dla tej | iączności prawa propinacyjnego stron uprawnio- 
kategoryi przemysła udzielone. wych, to jest dozwolona wyżćj powołanemi dekre- 
Posłachajmyż teraz, jakie argumenta przytaczają | (+mi nadwornemi fabrykantom ra warunko- 
strony iuteresowane w utrzymaniu wyłączności| va sprzedaż słodzonych trunków oh tusowych 
prawa propinacyjnego także pod względem wyrobu|w butelkach opisezętowanych; a to ze 
i sprzedaży słodzonych tranków spirytusowych. | *zględu na praktykowane w tój mierze kontra- 
Argument» to polegają również na wywodach | *eucye. sa 
zobowiązujących dotąd przepisów i rozporządzeń | Okoliczność ta zwróciła już uwagę władz, które 
zmierzających do utrzymania w mocy prawa pro-| * Skutek zrobionych w tym przedmiocie dostrze- 
pinącyjnego w Galicyi. żeń, zasięgały z różnych stron opinii eo do spo- 
Jakoż twierdzą oni: sobów unikoięcia niewłaściwości, wyplywająoyeh 
1. iż dekrst nadwornéj komisyi komercyalnćj powody 8 pod z. a eA p, pr 
z.dnia 13 maja 1818 roku L. 2881 (ua który się —- u 680 iN ae Ps tykule więcój 
strona przeciwaa powołuje) wyrażoie co do Ga-| . V, 79m Wszakże w następnym arty e 
licyi uprawnienie fabryk krajowych i innych pod |P?”!emy. 
względem wolnój sprzedaży rosolisu i likiera 
uchyla, a to z uwagi na obowiązujące u nas 
regale propinacyjne, Ow dekret dozwalą bowiem 
eprawdzie fabrykantom tych trunków ich sprze- 
daży w drobnych ilościach; ale tylko na ba- 
telki, nie zaś w naczyniach otwartych,— |ie 
Nadto dekreta kamery nadworgćj z dnia 31 maja przędsięwzięte będą jako dopełojenie . ostatnich 
1839 roku L. 23627 oraz 6 grudoia 1841 roka rządowych komunikacyj. Być może że tylko opi- 
L. 49070 uzupełniają powyższy przępis pod tym |qia publiczna zawiedziona jałowemi komentarzami 
względem : iź ustanawiają, aby butelki, w których |prasy, zwraca się do źródła najwyższej woli, to 
słodzone trunki spirytusowe sprzedawane bywają, jednak pewną, że załatwienie na tę lub ową stro- 
(onie się w sposobie użytku, który wyraz urzę: |nę coraz to bardziej jest pożądane i że stan. nie 
owy niemiecki „iber die Gasse“ bliżej rek pewności długo trwać nie możę. Mam pod ręką 
nie miały mnićj jak pół kwarty (seitel) objętości, | list jednego a wyższych oficerów armii włoskiej. 
i aby były zapieczętowane. Wreszcie te prze- | Bezstronny to sędzią. rzeczy i zwykle zimny ba- 
pisy tyczące się sprzedaży Staś EA trunków spi-|dacz położenia, a jednak tak się wyraża: „Arty- 
rytusowych przez fabrykantów takowych, równie |kuły p. de la Guerounière wielce zniechęciły i o- 
jak i przez kupców po sklepach korzennych, uzu- |burzyły opinię publiczną we Włoszech. Najprzy- 
pełnione zostały następnem rozporządzeniem gu- chylniejsi stronnicy Francyi uważają je jako pro- 
bernialnem z dnia 17 maja 1842 roku L. 22617, |bierczy balon, reszta widzi w nich obrazę narodo- 
ustanawiającem szczegółowa kary na przestępców | wości. Niecierpliwość Włochów zwiększa się i je- 
tego przepisu ; żeli kwestya Rzymu wkrótce nie będzie rozwią- 
2. iż co się tyczy wyrobu likieru i rosolisu, we-|zauą to wiele kłopotu może narobić rządowi tu- 
dług zatwierdzonego przez kancelaryą nadworną, |tejszemu (włoskiemu w Turynie). e - 
a rozporządzeniem gubernialnem z dnia 5 kwietnia| „Rząd dotąd jest silny, ma za sobą armią naj- 
1834 roku L. 9640 urzędom obwodowym i magi-|lepszym duchem ożywioną. Rząd ma węręku mo- 
stratom do ścisłego zastósowania się udzie- | żność stłumienia wszęlkiego nięcierpliwości wybu- 
lonego formularza protokółu lieytacyj.|chu ale byłoby niebezpieczną rzeczą wystawiać 
nego, mającego od owćj epoki obowiązywać i| władze na częste próby w tym kierunku. Nic się 
faktycznie dotąd obowiązującego przy|tak prędko nie zużywa jak siła działająca ze smu- 
wypuszczeniu dochodów miejskich w dzierżawę, |tnej potrzeby na przekor. iostynktu parodowego. * 
ustanowiono (jak to już wpoprzód przytoczyliśmy):| Już gabinet w Turynie doświadezą miemałych 
że wyrabiający rosolisy i likiery, mają albo oko-|kłopotów uwycięstwem w Aspromonte przyspożo- 
wite na wyrób rzeczonych truuków przeznaczoną | nych. Nie może ani sądzić ani amnęstyować prze- 
od dzierżawcy propimacyi miejskićj po-|stępców. Dekret amnestyi jest już podobno goto- 
bierać, albo pod względem. sprowadzenia skąd|wy. Wpływy militarne ogłoszeniu mają się sprze- 
inąd okowity, na ów cel potrzehnćj, z nim się|ciwiać w interesie karności wojskowej. Nie chee- 
ułożyć. Jeśli atoli, co jest niewątpliwem, wyłą-| my wierzyć tym pogłoskom z powodu żeby bar- 
czność prawa propinacyjnego pod względem sło- | dzo szkodziły harmonii tak niezbędnej w powsta. 
dzonych trunków spirytasowych w zakresie propi- | jącym narodzie, przytaczamy je tylko jako dowód 
nacyi miejskićj przez rząd uznaną została; to tem | konieczności postąpienia naprzód lub w końcu zu- 
bardzićj bywa i musi być uznawaną wyłączność |chwałego cofnięcia się w tył na drodze raz „przed - 
tegoż prawa w zakresie propinacyi domi-|siewziętej. Zaprzeczania dziennika France wzglę- 
gikalnćj, skoro, jak się to już kilkakrotnie |dem roli jaką przypisują p. Thouvenejowi w osta- 
rzekło, ta ostatnia jest historycznie dawniej- |tnich ogłoszeniach Monitora nie są, tylko w. poło- 
szą od tamtój, jako będącćj tylko jéj czę-|wie uzasadnione. Zapawne że w mechanizmie o- 
ściowym wy pły wem. becnego rządu francuskiego, ministrowie nie wy- 
Z przytoczonych właśnie argumentów, używa- |wierają na postanowienia monarchy głównego i 
nych przez strony, stawające w obronie wyłączno- | odpowiedzialnego jedynie kierownika spraw tego 
ści prawa propinacyjnego pod względem wyrobu |wpływu, jaki ma miejsce w rządach parlamentar: 
i sprzedaży słodzonych trunków spirytusowych, |nych. Ale służy zawsze prawo ministrom usuwa- 
w porównaniu z argumentami przytoczonemi po- |cia się bez zagrożenia wprawdzie i niębezpieczeń- 
wyżój przez zwolenników wolnego wyrobu tadzieżł stwa radykalaej zmiany polityki, ale nie bez zna- 
sprzedaży tych trunków, wynika najoczywiścićj:|czecia na zewnątrz. Gdyby zatem p. Thouyenel 
iż za stronami broniącemi wyłączności prawa po ustąpił był miejsca hr. Walewskiemą byłaby to 
pipacyjnego w tym kierunku, to jest za właści. |tylko zmiana osób ale i oznaka modyfkącyi wñ- 
ciełami niegdyś dominikalnymi, przema-|eposobieniach Cegarza. Że zaś była mowa o podo- 
wiają dotychczas obowią w tój mierze usta-j bnej ewolucyi, i mogłą być tylko pielowym. n- 
wy; gdyż na zasadzie owych ustaw są oni fak-|stępstwem, o tem niema wątpliwości. jak ró- 
tycznie w posiadaniu wyłącznego prawa|wnie zuchwalstwem jest twierdzić jak to robi Zn- 
co do wyszynku, a nawet pod pewoym wzglę- | dependance belge, że. p. Thouvenelowi zawdzięczać 
dem i eo do wyrobu tranków rzeczonych. O nich | powinna Europa ogłoszenie dokumentów które jéj 
też można użyć, z tego powodu słów znanego a-|uwsgę zajmują. Francya jedną i samodzielną rzą- 
foryzmu, który powiada: „iż beatt possidentes;* bo | dzona jest wolą. Około tej woli krążą jak zwy- 
rzeczywiście jako będący w posiadaniu wspomnio- |kle mniej więcej bliskie wpływy. Może być nawet 
nego prawa, nie mogliby być z takowego wyzuci,|i taki któren silniej od innych działa. Ale nikomu 
chyba za orzeczeuiem nowćj ustawy, do którćj |nie dano jest skuteczniej na umysł Napoleona III 
ustanowienia atoli potrzebaby również współ-|wpływać jak opinii publicznej. Że wiernym jest 
dzisłania krajowych czynników, które |zaszdzie którą sam głośno objawił, tego dał nieraz 


Paryż 3 październikaa. 


B. Jest powszechnę mniemanie, że za powro- 
m Cesarza ważne postanowienia co do Rzymu 


nabożeństwo o którego nadanie niech zaniesione 


„l gdy zakonnicy z bractwa Różańcowego skła- | będą prośby, przez najwyższe władze duchowne 
dali dziękczynne modły Najświętszej Maryi Ró- | w Polsce do' stóp tronu Głowy tegoż kościoła. 
żańcowej za ten cud, ja byłem w modlitwach mo-; Zakończył zaś Ojciec Promotor w tym sęsie, abym 
ich ciągle nagabany myślami naglącemi aby nie- | przeprowadzenie tej myśli wziął na siebie jako 
poprzestawano na tych modłach, ale starano się |Prowincyał. Temu wezwaniu powtórzonemu od 


iżby su ley tak doznanego ‘cudu pobu- 
dzonym 


wszystkich, posłusznym będąc, właśnie do JO. Xcią 


ył świat chrześciański co rocznie do na- | JMĆi biskupa dziś iść miałem aby oto zanieść 
à 


bożeństw: dziękczynnych Najświętszej Maryi Ró- | pokorne prośby, gdy zawezwany zostałem. 


żańcowej. 


Któżby jeżeli nie jeden z najżarliwszych Jej | prowincyale, rzecz się zmieni 
czejeieli nieposzedł zi tą myślą? śr inarin sty dla waszego awg sA obrazu Matki Różań- 


jakby to urzeczywistnić, zwołałem natychmiast do 
kapitularza co starszych patrów zakonnych by się 
naradzić. Lecz do narady nieprzyszło skoro bo: 
wiem Qjciec promotor Mikołaj usłyszał o co rzecz 


szkowski gdy tylko |idzie, wtedy tak jak by tego już będąc świadom 
ził "mio z jeden wystąpił z przygotowanym zdaniem i takowe u: 
m | nanimiter wszyscy przyjęli. 


Btreszózając rzecz Jego natchnionym duchem o- 
zona“ tyle powiem, że zwrócił naszą uwagę 
jem dzień go października, dzień świężo zawar- 
tego spod Ohocimem traktatu, jest dniem 50 ro- 
cznióy odniesionego zWycięztwa pod Lepanto, któ: 
regó pamiątkę przechowuje: cały świąt chrześci- 
ański w postanowionych procesyach corocznych; 
|Pomniąc zaś na to, niemożna zatem niedopatrzyć 
| najuroezystszego obchodu, jakim: wola: Boża u- 
| czeità stę, 


1 u obóch za modlitwą 
wił oh iż 


„Potem com od was usłyszał wielce nam miły 


1 już nie 0 odpu- 


cowej prosić będziemy, ate pójdziem za wasz ch 
pakrów zdaniem. Niełudząc Się, 12} A 
będzie to nabożeństwo, przez” które pozyskaliby- 
$my dla Polski wielką a nieprzeżytą sławę, ale 
także niejestem w tem bez nadziel, bo przyznam 
wam się, Ojcze Prowincyale, a do podjęcia sta- 
rańv'o to słyszę, jakoby nawoywanie  opatrzności 
Boskiej, a to w tem coście nam opowiedzieli. 
Po tej rozmowie zaraz tą Sprawą zajął się JO. 
książę; Biskup z całą: swoja żarliwością, | okazy: 
waną w, każdym razie, gdy 8240" 0 chwałę bożą. 
Nietyłko więc wygotówał potrzebne ku temu pi- 
śmiemne podania, ale uznawszy, że: te skorzej i 
pewniej celu dopną, jeżeli ich doręczycje]: z. gor- 
liwością działać będzie, wysłał z 
księdza: Erazmas Prowincyonała do 


ówcza8 W Skierniowicach i do rezy- 


14* . d 
1żyudzielone nam 


mi naszego 
: eg oj A j a do. Wawrzyńca 
półwiekową rocznicę zdziałanego wów- Gembickiego, Arcybiskupa Gnieznieńskiego, rezy- | 
czas eudu, gdyż uczciła zrządzeniem drugiego eu.| dującego na 

Różańca świętego. Mó-.| dującego w 


Warszawie Franciszka Diotalewiusza, 
w tem trzeba» widzieć wskazanie Boże nuncyuszą S 


t ; toliey ' Apostolskiej. I tak się -też stało; | przesłano do P olski wraz z breve a 
biskupią oświad |i żenależy: równieżii tegoccudu pamiątkę jak <o-l ho w:pierwszym- miesiąch nowego- lata 1622 jużlnapisanem przez Jana: Ciampalipi se 


wrócił do Krakowa Ojciec Prowineyał, przywożąc 
JO. księciu Biskupowi nietylko gotowe pisma do 
Rzymu arcybiskupa i nuncyusza, ale i za radą 
tych napisany przez króla list do Ojca świętego, 
Papieża JMcei, tudzież ad vice protectorem i do 
innych kardynałów recens creatos gratularias. Owe 
pisma uporządkowane, spisane i spakowane stó- 
sownie do polecenia, sam ojciec Prowicyał do- 
ręczył na Montelupiego pocztę chodzącą z Krako- 
wa do Wenecyi, odebrtawszy zakwitowanie z zape- 
wnieniem, że ztamtąd do Rzymu odesłane niechy- 
bnie będą. ` 
y na tej czynności skończył się współudział, 
zakon nasz brał w tej sprawie ad Majorem 
ide “Gloriam więe spisawszy to chlubne dlań 
wspomnienie 1 Ja, jako tylko historiograf tegoż 
zakonu, pismo to kończąe, po krótee dodam. 

Gdy wiadomość o szezęśliwych zwycięztwach i 
szczęśliwie zawartym z pogany pokoju dostała się do 


piezkiego. Owo breve głosi uwielbienie tego Ojca 
świętego dla narodu polskiego i zapewnia, że te 
pacierze kapłańskie nakazane przez Stolicę Apo- 
stolską mają przypominać, że błogosławieństwo 
Pańskie, tak znakomitem zwycięztwem, wyniosło 
Polskę w sławę świata i cześć sąsiadów, a to za 
wstawieniem się najświętszej Panny Różańcowej. 
Więc naród nasz uczy to breve, aby odtąd nie- 
zaniedbywał tej modlitwy : X 


Á 


„Bądź pozdrowiona Panno Matko Boga 
Ciebie wzywamy wspomóż zwalczyć wroga, 
Oeal nam Polskę w tem srogiem rasunku, 
Niechaj znów dozna „Twojego ratunku. 
Przyczyń się Panno, niech z Twojej obrony 
Zbawienie będzie dla Polskiej Korony.* 


Te wiersze z pieśni N.P, Maryi zakończają po- 
wyższe wiadomości, odkazane nam przez bezimien- 
Rzymu, wtedy w tej twierdzy Chrystusa, wzno-|nego, jak się sam nazwał, historiografa zakonu 
szącej się na niezdobytej opoce Piotrowej we|OQ0. Dominikanów. My do jego pracy dodamy 
wszystkich jej kościołach zabrzmiały dziękczynne jednę wiadomość odnoszącą się do „tamtych cza- 
modły za dobrodziejstwo udzielone Polakom od|sów, a odnoszącą się do N. P. Maryi Różańcowej, 
Boga. Więc łatwo pojąć, jak przyjęte były pisma |a ta jest, iż kościół Matki Boskiej śnieżnej PP. 
nadesłane z Polski, a dające inicyatywę, aby po- Dominikanek, na tak zwanym Gródku w Krako- 
dobne modły na wieki wieków zanoszone były wie, to pomnik wzniesiony na pamiątkę tego do- 
w kościele katolickim. R 3 znanego cudu od Polski. Gdyż [U tym cudzie po- 

I skutek uwieńczył to staranie, gdyż na Stolicy wziąwszy wiadomość Anna z Branickich Lubomir- 
Apostolskiej “siedzący: wówczas Ojciec $. Papież |ska, kasztelanowa Wojnicka, niewiasta pobożna 
Grzegórz XV bullą apostolską dozwolił, aby w dniu |i kochająca ojczyznę, zaraz w tym godnym naszej 
10 paźdz. każedgo roku obchodzono Festum Gra- pamięci 1621 r. nabyła od Gabryela Tarnowskie- 
tiorum Actionis pro Victoria ex Turcis. RBullę tę|go, starosty Krakowskiego ów dawny gród wój- 
ostolskiem, |tów krakowskich przy Mikołajskiej bramie z po- 
retarza pa-lstanowieniem przebudowania go na klasztór PP. 


mogłoby być w swo- 


LD 


dowody. Ostatni zdaje mi się że gotuje się dać 
'krótee. Cesarz teraz namyśla się w sprawie rzym- 
kiej i radzi się augorów Opinii publicznej. Piszą 
; Marsylii, że jacht cesarski „Książę Hieronim“ 
na którym znajdował się książę Napoleon z mał- 
żonką w powrocie z Genui, spotkał się i potrącił 
; parowiec rosyjski w zatoce Lugduńskiej. Acz- 
kolwiek uderzenie nie było silne jednak jacht ce- 
arski został nieco uszkodzony, co zmusiło dostoj- 
ych podróżników do zawinięcia do porta w Tu- 
onie. Po naprawieniu małych uszkodzeń jacht 
„Książę Hieronim* popłynie z księciem Napoleo- 
"em do Ajaccio a księżna Klotylda przybędzie do 
Paryża. Książę Napoleon w czasie pobytu tak w 
Turynie jako i Genui bardzo oględnie i ostrożnie 
wyrażał się, pomimo że nawet owacye mógł był 
wywołać pokusą szczerszych wynurzeń. 


Wiedeń 6 października. J. C. K. Ap. Mość 
bawi obeenie w Ischl, dokąd także udała się by- 
la Cesarzowa; oboje N. Państwo wracają w końcu 
tego tygodnia do Wiednia. Slab Arcyks. Karola 
Ludwika z siostrą króla Franciszka II Maryą 
Anuncyatą odbędzie się jak donoszono, w Rzymie 
15go przez pośrednictwo. Fregata austryacka uda 
się do Civitavecchia i po ślubie zabierze księżnę. 

— Zaczynają krążyć wieści o odwołaniu posła au- 
stryaekiego w Paryżu ka. Metternicha, który obe- 
enie bawi za urlopem w dobrach swoich w Cze- 
chach. Powodem tego miało być ogłoszenie w Mo- 
mitorze wiadomego lista Cesarza Napoleona dó 
Thouvenela, a mianowicie te w nim słowa, które 
wspomniały o „strasznym: nieprzyjaciela pod bra- 
mami Włoch, którego wojska i łatwo zrozumiana 
niechęć dłago jeszcze będę niebezpiecznemi.* Südd. 
Ztg mniema jednak, że ks. Metternich ada się 
jeszcze do Paryża i wręczy ministrowi spraw za- 
granicznych notę swojego rządu żądającą wyja- 
Śnień ze względu na pomienione wyrażenie. Ten- 
że dziennik utrzymuje, że gabinet wiedeński oznaj- 
mił w Paryżu, iż w razie wyprowadzenia wojsk 
francuskich z Rzymu, zażąda od gabinetu taryń- 
skiego objaśnień względem obrad parlamentu wło- 
skiego nad kwestyą rzymską i wenecką, a obsta- 
wanie gabinetu turyńskiego przy wyrażeniach stwier- 
dzających pretensye do tych krajów jako posia- 
dłości włoskich, nważane będzie w Wiedniu za 
wypowiedzenie wojny. Tym środkiem gabinet wie- 
deński chce wstrzymać wyjście wojsk francuskich 
z Rzymu. Według zaś berlińskićj Bór. Zty, ks. 
Metternich wprawdzie nie wróci do Paryża, lecz 
posadę jego obejmie hr. Blome zięć hr. Rechberga, 
pełnomocnik austryacki w Hamburgu, który od 
kilku miesięcy pracuje w gabinecie spraw zagr. 
w Wiedniu, aby się rozpatrzeć z ogólnym biegiem 
spraw, i zastąpi posła anstryackiego w Paryżu. 

— Botschafter donosi o ustawie drnkowej, że 
w sobotę po południu odbyła się w biórze prezydyal- 
nem Izby deputowanych poufna narada dla poro- 
zumienia się przynajmniej członków komisyi Izby 
deputowanych. W naradzie tej wzięli udział pre- 
zes Izby Hein i czterej członkowie komisyi mie- 
szanej (z obu Izb): Herbst, Mitblfeld, Waser i Gro- 
cholski. Dwaj inni członkowie Demel i Lapenna 
byli nieobecni (pierwszy znajdował się w Krako- 
wie, gdzie jako adwokat bronił w procesie kar- 
nym), drugi był słaby. Na' naradach tych zajmo- 
wano się wiadomym artykułem V i następujące 
proponowano zmiany: 

a) obraza czci ma być tylko dochodzoną z urzę- 
du, gdy idzie o urzędnika lab wojskowego ze 
względu na czynności jego powołania; ) 

b) prokurator jest obowiązany przy oskarżeniu 
trzymać się owego terminu, jaki służy osobom 
prywatnym; oia 

c) dochodzenie z urzędu pomienionych czynno- 
ści następuje tylko w razach przestępstw, ale nie 
w razach przekroczeń; r 

d) prokurator winien się zapewnić 0 przyzwole- 
niu obrażonego. j 

Skuikiem tych zmian upada dochodzenie z urzę- 
du przeciw innym osobom publiczny charakter ma- 
jącym, jak np. przeciw księdzu, świadkowi lub 
biegłemu ze względu na ich przed sądem zezna- 
nia; uareszcie za te tylko obrazy będzie dochodzo- 
nóm z urzędu, które są przez „druk popełnione, al- 
bowiem te tylko są w kodeksie kwalifikowane ja- 
ko przestępstwa; ograniczenie czasu pozwania sta- 
wia prokuratora na równi z powodem prywatnym, 
a możność dochodzenia po upływie dłuższego cza- 
gu, ustaje. Nie przyszło jeszcze wszelako do ża- 
dnój uchwały pod względem tych modyfikacyj. 

Dziś komisya mieszana z obu Izb ma się nara- 
dzać nad rzeczonym artykułem V. 


Prusy. 


Ponieważ rezolucya Forkenbecka którą komisya 
budżetowa Izby niźszćj przyjęła, zawsze jeszcze 
jest wyrazem sporu między rządem a Izbą depu- 
towanych, (tj. wezwać rząd o przedłożenie woze- 
une budżetu na rok 1863; i rząd nie ma prawa 
zarządzać wydatku przez Izbę wyrażnie odrzueo- 
'ego); przeto nie możemy pominąć tu owiadezeń 
ministra Bismarka nad nią uczynionych, w komi- 


Dominikanek i na kościół Matki Boskiej Różań- 


syi bndżetowój, zwłaszcza, że są one jakoby ra- 
kreśleniem stanowiska obecnego gabinetu pruskie- 


go. Dajemy je przeto w streszczenin. Minister 


spraw zagranicznych rzekł mnićj więcój te słowa: 

Rezolucya odnosi się w rzeczy samój do etatu 
1862, obrady nad nim trwają jeszcze; dopiero po 
przejścia budżetu przez właściwe stadya, rząd mo- 
że się oświadczyć stanowczo. Ministerynm nie mo- 
że się zgodzić na tłamaczenie art. 99 konstytucji, 
który mówi o preliminowanin budżetu, ale nie o 
jego ustanowienin. Tłumaczenie konstytucyi jest 
rzeczą trudną, bo trzeba do tego wszystkich trzech 
fastorów prawodawczych; a wątpić można, czy 
się wszyscy zgodzą na tłumaczenie Forkenbecka. 
Icony sposób tłumaczenia konstytneyi polega na bra- 
niu precedencyi, na praktyce; konstytucya nadawa- 
ną bywa nie jakby coś martwego, lecz jako coś 
co dopiero ma przez praktykę nabywać życia; 
nienależy orzeczeniami wyścigać praktyki, albo: 
wiem wtedy kwestya prawna stsje się łatwo kwe- 
styą siły. Spór u nas idzie o granicę między wła- 
dzą korony a władzą parlamentu. Korona ma in- 
no jeszcze prawa aniżeli te, jakie są w konstytu- 
cyi zapisane. Minister nie zrzeka się nadziei, że 
kryzys obecna, jakikolwiek będzie jój koniec, wy- 
padnie na dobro kraju. Spór zapewne da się je- 
szcze załatwić na drodze konstytucyjnój, albo ra- 
czój przyjdzie się do tego, że wypadnie konstytu- 
cyę przykroić tak, aby lepićj przysiawała do gia- 
ła państwa pruskiego. Postępowanie przeciw kon- 
stytucyi nie da się matematycznie ocenić; sprze- 
ezności między postępowaniem a konstytucyą dają 
sig anen jedynie przez zobopólną oglę- 

NOŚĆ. 

Praktyka u nas od lat 12 idzie wcale inaczćj 
niź referent mniema. Nigdy w ciągu tego czasu 
nie ustanawiano budżetu przed nowym rokiem. 
Rząd nie zaprzecza zasadzie; nikt nie ma zamia- 
ru wysadzić konstytacyę z jéj kolei, owszem je- 
śliby wyjść miała z trybów, rząd będzie się sta- 
rał z jak największą ostrożnością wprowadzić ją 
napowrót w kolój właściwą. 

Rząd wtedy dopiero oświadczy się pod wzglę- 
dem bndżetu na r. 1862, skoro ten przejdzie wszy- 
stkie stadya obrad. Rząd mie będzie się wdzierał 
w czynności Izby wyższój, gdy ta weżmie budżet 
pod obrady. Oczywiście, że nie może on w. Izbie 
wyższój przemawiać za zniżeniami, którym od dą- 
wna się opiera; nie e ws także zalecał odrzu- 
cenia, Nie można się także spodziewać, aby rząd 
skatkiem odrzucenia budżetu zamknął kasy; Izba 
wygląda innych kroków ze strony rządu, pragnie 
oma pewnie, aby rząd wystąpił przeciw Izbie wyż- 
Bzój, ale nie masz do tego powodów konstytucyj- 
pych; rząd terażniejszy nie będzie uigdy miano- 
wał nowych członków Izby wyższćj; byłoby to 
zawarciem z nowymi parami kontraktu raz na za- 
wsze względem obowiązku głosowania z ich stro- 
ny, a to sprzeciwia się prawa. 

O „przyzwalaniu* budżetu niemasz w konstytu- 
cyi nigdzie mowy; znaną jest w niéj tylko zasada 
„umówienia się* co do budżetu; artykuł konsty- 
tucyi nadający Izbie wyżezćj prawo odrzucenia 
budżetn, nie jest czczym frazesem. Uchwały Izby 
deputowanych nie mają jeszcze mocy ustawoda- 
wczój. 

Rząd nie ma zamiaru odraczać sejmu. Minister 
pa: co ma się stać z uch Izby względem 

udżetu na r. 1862, jeżli takowa nie ma uledz 
zmianie, to czyż należy rozpuścić pułki? Zeszło- 
roczne uchwały Izby nie były przecież przeciwne- 
mi dalszćj reorganizacyi. Rząd przeto nie winien, że 
się znalazł spadkobiercą tój reorganizacyi. Kryzys 
obecna jakkolwiek jest ciężką, zbyt tragicznie by- 
wa pojmowaną i przedstawianą po dziennikach, 
jak gdyby wszystko już przepadło; rząd przecież 
nie sznka walki, lecz pragnie przyjść do zgody, 
aby kraju nie osłabiać; gotów więc podać rękę 
do zgody, byle z honorem. Nie jest to program, 
lecz osobiste wyrażenie, z dobrego serca płynące; 
niechaj będzie ono przyjęte jako od człowieka, 
który pracuje wraz z Izbą deputowanych około 
wspólaego dzieła. 

A daléj w ciągu rozpraw nad tym samym przed- 
miotem rzekł p. Bismark: 

Nadużycie praw konstytncyjnych może nastąpić 
z każdój strony; nadużycie z jednćj strony wywo- 


łuje inne ze strony przeciwnćj. I tak np. korona, 


może raz po raz kilkanaście razy rozwiązywać 
Izbę; brzmienie konstytucyi nie stoi tema na prze: 
szkodzie, a przecież byłoby to nadużyciem. Podo- 
bnież może odrzucać wykreślenia 'z budżetu bez 
miary: gdzież właściwą pociągnąć pod tym wzglę- 
dem granicę? czy już przy 6 milionach, czy przy 
16, czy dopiero przy 60? 

Są przecież tacy członkowie stowarzyszenia na- 
rodowego, stowarzyszenia, które wielkiej Ceat bd 
powagi przez słuszność żądań swoich, — członko 
wie bardzo zacni, którzyby chcieli wszystkie woj- 
aka stałe poczytać za rzecz zbyteczną. No, gdyby 


jaka reprezentacya ludu chciała zdanie to podzie 


lać, czyż rząd niepowinien odrzacić takiej uchwa- 
ły? Mówiono tn o trzeźwości ludu pruskiego. Tak 


jest wielka niezawisłość indywidnalna iż sprawia, że 


tradao w Prusiech rządzić z konstytucyą ; we Fran- 
cyi to co innego: tam niemasz tej niepodległości 


kiemi wypadkami historycznemi, a to w następu- 


owej. Ale to drugie postanowienie zmieniła, idąc | jący sposób. 


„a rada swego ojca duchownego €x-prowincya- 
a 00. Dominikanów, Jana z Łęczna i zbudowała 
en kościół dla Matki Boskiej nie Różańcowej ale 
Śnieżnej. W dniu zaś Š. Michała 1635 r. ówczesny 
ufragan krakowski, ksiądz Tomasz Oborski, pięć 
Dominikanek z ulicy Stolarskiej do tego klasztoru 
przeprowadził, a kościół ten poświęci. — 
Pomnik ten po szczęśliwie zakończonej wojnie 
Chocimskiej, wzniesiony dla tej Zbawicielki, nasze- 
o narodu, tem nam droższym być winien,, że 
ten kościół stał się jej miłym przybytkiem, co nam 
dała poznać w siedm lat po tem poświęceniu. Bo 
gdy ogień wielki okolił kościół i klasztór, wtedy 
widziano Matkę Boską okrywającą gmachy swym 
płaszczem i widziano ją tak powtórnie, kiedy 
Kraków dobywali Szwedzi i ten się palił, a oba 
'azy widziano ja podobną do tej, jaka jest na 
obrazie we wielkim ołtarzu sprowadzonym z Rzy- 
mu, a poświęconym od Urbana VIII Papieża. 
Zwracając z tych zboczeń do dalszej historyi 
obraza N. P. Maryi Różańcowej w kościele OO. 
Dominikanów, przedewszystkiem wypada wspo- 
mnieć, iż u mieszkańców Krakowa i jego okolic 
powstało to ogólne przekonanie: że serca modlą- 
cych się przed tym obrazem napełnia wiara, na- 
dzieja i miłość I że mie jeden wraca zbogacony 


we wszystkie pociechy religijne, a często doznaje cudu. 


My znowu z powodu powyżej przytoczonego niebę- 
dziemy wypisywać eudów głoszonych przez różne- 
go stanu ludzi, lubo zatrzymamy się na niektórych, 
osobliwie z rzędu tych, co mają związek z wiel- 


Od czasu Łokietka a po upływie półczwarta 
wieku, pierwszy raz Kraków zdobyty został przez 
Szwedów w dniu 17 paździer. 1655 roku, poczem 
ich jenerał a komendant Krakowa, Paweł Wirtz, 
łupił zamożne jego kościoły, obdzierał i więził 
mieszkańców. Polacy pomnąc wtedy, że ile kroć 
przemoc pognębiła ich Ojczyznę, ratunek jej od 
Boga jedynie przybywał, i że jedynie na tym ratun- 
ku w swych nieczczęściach polegać mogą, zawią: 


zali Konfederacyę Tyszowiecką w-d. 29 grud. 1655 r.; 


wzywając za swoją Orędowniczkę Najś. Pa 
Maryą Królową Królestwa. Polskiego. O czem gayi 
nadeszła do Wirtza wiadomość, a z tą wraz 1 tā, 
iż jenerała szwedzkiego Móllera, zdobywającego 
Częstochowę— odparli broniący ją sami zakonni- 
cy, a to jak radosna wieść brzmiała po Krako- 
wie, za pomocąceudu tej najświętszej Królowej na- 
szej, wtedy zapragnął dowiedzieć się przedewszy- 
stkiem, dla czego Bogarodzicę Polacy mają za 
swoją Królową? 

Jakoż objaśnił się w tej wątpliwości z dostar- 
czonej mu książki Albrychta Radziwiłła , pod ty- 
tutem: Dyskurs nabożny 0 wystawieniu Panny Maryi, 
gdzie przytoczone znalazł świadectwo, iż przy po- 
jawieniach się najświętszej Panny, w różnych cza 
sach słyszano ją odzywającą się: Zówcie mię Kró- 
lową Polską; również dowiedział się, że my Polacy 
dobry prognostyk Jej opieki mamy, w każdych 
nieszezęściach publicznych. 

A chociaż Wirtza o tem mogła przekonać i ta 
obrona Częstochowy, jednakże heretyk ten będąc 
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indywiduów. Kryzys konstytucyjna nie hańbi, lecz 
owszem przynosi zaszczyt. Myśmy może nazbyt 
wykształceni, aby znosić konstytucyę i możeśmy 
za krytyczni; zdolność rozbierania i osądzania 
kroków rządowych i aktów reprezentacyi jest na- 
zbyt upowszechnioną; jest w kraju wielkie mnó- 
stwo ludzi z usposobieniem katylinarnem, którzy- 
by radzi przewrócić świat. Wydawać się to może 
paradoxalnem, ale niemniej służy za dowód, jak 
ciężkie jest w Prusiech życie konstytucyjne. Zbyt 
się jest czułym na błędy rządu; jak gdyby dosyć 
było powiedzieć: ten lab ów minister dopuścił się 
błędu, a jak gdyby te błędy nie przynosiły szko- 
dy i tym którzy te uwagi robią. Opinia publiczna 
zmienia się; prasa nie jest opinią publiczną; wia- 
domo, jak prasa się rodzi; deputowani powini 
mieć wyższe zadanie kierowania umysłami, prze- 
wodniczenia usposobieniu publicznemu. 

Co się tyczy naszego ludu, mamy krew nazbyt 
gorącą; labimy nosić zbyt wielką zbroję na naszem 
chadem ciele; otóż powinniśmy tę zbroję użyć na 
naszą korzyść. Niemcy nie patrzą na liberalizm 

ruski, ale na praskie siły; niechaj Bawarya, 
Wirtemberg, Baden hołdują liberalizmowi, to prze- 
cież nikt im nie przypisze, aby rolę Prus odgry- 
wały; Prusy powinoy siły swoje trzymać spojone, 
aby być gotowemi w przyjaznej chwili, którą już 
kilka razy z rąk wypuszczono; granice Prus pod- 
łag traktatów wiedeńskich nie sprzyjają zdrowemu 
życiu politycznemn; wielkie kwestye czasu nie 
rozstrzygają się mowami lub uchwałami większo- 
ści — był to błąd r. 1848 i 1849 — lecz krwią i 
| żelazem. 
|  Przeszłego roku Izba uchwaliła wydatki; 2 ja- 
|kich powodów, to rzecz obojętna. Minister oświad- 
' cza, iż szczerze pragnie pogodzenia się; lecz nie 
jod niego samego zależy, czy znajdzie do tego 
i sposób. Izba deputowanych miepowinna była robić 
fait accompli, a byłoby się można łatwo pogodzić. 
Jeżeli budżet nie przyjdzie do skutku, wtedy bę- 
dzie tabula rasa; konstytucya nie przedstawia dro- 
gi do wyjścia; albowiem naprzeciw jednemu tlu- 
maczeniu stoi inne tłumaczenie. Zbyt już późna 
jest pora, aby, w tym jeszcze roku mógł budżet 
być ułożony. Żyjemy w okolicznościach wyjątko- 
wych; rząd uznał zasadę rychłego przedłożenia 
budżetu; może Izba powie, że nieraz już to przy” 
rzekano, a niedotrzymywauo; otóż zawierzcie nam 
jako poczeiwym ludziom. Minister nie podziela 
tłamaczenia konstytncyi, aby sprzeciwiało się Je) 
robienie wydatków, których Izba odmówiła... 

Podaliśmy tu słowa ministra Bismarka bez sty- 
lowego związku, tak jak je znaleźliśmy w dzien- 
nikach. W komisyach sejmowych protokóły nie 
są prowadzone stenograficznie, sprawozdawcy prze- 
to chwytają myśli i słowa mowceów i rapsody- 
cznie je układają. Niemniej. jednak powyższe Wy- 
rażenia ministra spraw zagranieznych wskazują 
dwie strony jego programu: wewnątrz ugiąć chce 
Izbę, złamać jej udzielpość i uczynić ją narzę- 
dziem władzy wykonawczej; zewnątrz inauguro- 
wać politykę czynu, do czego uzbrojenie kraju ma 
być jednym ze środków. Ponieważ w dalszym cią- 
gu rozpraw niekiórzy członkowie komisyi wzięli 
nazbyt dosłownie program ministeryalny, przeto p. 
Bismark poczynił zastrzeżenia, iż wyrażenia jego 
o polityce zewnętrznej są tylko osobistemi jego 
zdaniami. Rząd, rzekł minister, nie myśli szukać 
zajść zewnątrz, aby mógł z ich pomocą wewnę- 
trzne trudności pokonać, niemyśli szukać zatargów, 


z naszej niwy. Stern Ztg spowodowaną była mimo 
tego osłonić i złagodzić wyrażenia p. Bismarka 
ze względu na politykę niemiecką. Gazeta krzyżo- 
wa jednak podniosła jeszcze bardziej znaczenie 
tych słów, jak gdyby potrzeba tylko była uchwa- 
lenia przez Izbę peorganisacyi wojska pruskiego, 
aby zawojować całe Niemcy. 


Włoo hy. 


Korespondent turyński donosi w La Presse z d. 
1go pażdziernika: 1 

Wczoraj prokurator królewski przy sądzie ka 
sacyjoym medyolańskim długą miał konferencyę 
z p. Ratazzim. Oświadczył ox mu, jak mówią, że 
sąd medyolański, o ile sądzić o tem może, uznaje 
się za niekompetetny i nie przyjmie mandatu prze- 
kazanego sobie przez sąd kasacyjny neapolitański. 
Mandat ten jak wiadomo przekazywał oznaczyć 
trybunał w półaocnych Włoszech, po za obrębem 
prowincyj ulegających stanowi oblężenia, który 
sądzić ma Garibaldego i J680., stronników. 

Wszyscy prawnicy włoscy jednomyślnie oświad 
czają, że sądy kasacyjne nie mają żadnego po- 
między sobą stosunku. A * i 

Położenie nie zmieniło 819 od dnia wczorajsze- 


„|go i nie dodać nie mam do tego co donosiłem 


kryzys mini Inej. 
i Kilka daient włoskich nadmienia o choro- 
bie p. Ratazzego. Rzecz się ma inaczej. Pan Ra 
tazzi chcąc uniknąć „nagabywań otaczaiącej go 
kamarylli nie przyjmuje nikogo od powrotn swego 
z Genui. 

Czy prezes rady 


lecz mówi o takich, które mogą się zdarzyć nie 


żenia dwuznacznego? Jest to powszechnem pra- 
gnieniem. 

Stan oblężenia, z którego jenerał La Marmora 
okazuje się tak dumnym, w rezultacie przyczynił 
się do rozszerzenia rozbojów ; pojawiają się one 
dziś w Kalabryj, gdzie ich dotąd nie było. Tele- 
graf dziś donosi, że tworzyć się mają kolumny 
ruchome, aby je przytłamić w Bazylikacie i w Ka- 
labryi. Zobaczycie, że rozboje wkrótce policzone 
będą na karb Garibaldczyków. 

Mówiąc o Garibaldczykach przechodzę do Gari- 
baldego. Wiem, że w tej chwili oburzą się na 
mnie wszyscy antorowie pełnych pod tym wzglę- 
dem dobrej wróżby korespondencyj, których do- 
starczają wszystkie dzienniki, lecz pomimo tego 
przemilczeć nie mogę, że niektórzy lekarzy lękają 
się o jego stan. Prawdopodobieństwo, że kula po- 
została w nodze, jest dziś coraz większe, oby się 
tylko wkrótce nie stało rzeczywistością. Zapomi- 
nać mie trzeba, że Garibaldi ugodzony został w ko- 
stkę wewnętrzną prawej nogi i zważyć należy, że 
się sformował wrzód po nad kostkę zewnątrz, co 
jest zastraszającym symptomatem. Gtębokość rany 
jest znaczna, a rana nie byłaby tak głęboką, gdy- 
by kula zdruzgotawszy kostkę była się odbiła. 

Wątpią, aby ktoś goręcej pragnął odemnie wy- 
zdrowienia człowieka, drogiego dla tych, co się 
zojmują sprawą zwyciężonych; lecz byłoby rzeczą 
przykrą, aby fatalny optymizm utrzymywał pew- 


rą uważają za zgabną. 

Jest to zdanie p. Bertaniego, inuy chirurg zna- 
komity p. Cipriani przysłany do Varignano przez 
przyjaciół Garibaldego ogłosił list, w którym wy- 
rażą ok a nawet pewność, że kula pozostała 
w nodze. 


— La France donosi następnie o skutku ode 
zwy Garibaldego do narodu angielskiego: 

, Otrzymujemy z Genui w dniu 1 września donie- 
sienie, które zdaje nam się zasłagiwać na najba- 
czniejszą uwagę. 

Garibaldi przesłał do stronników swych adres 
w którym oświadcza, że dla Włoch nie ma innego 
zbawienia jak w opiece spa. ir i oświadczył przy- 
jaciołom swym, którzy go odwiedzali w Variguano, 
że zgadza się z ajentami angielskimi pod wzglę- 
dem kwestyi rzymskiej. 

Zgody tej celem jest skłonić gabinet angielski 
do oświadczenia, że nie może dozwolić Francyi, 
aby sama dłużej zajmowała część terytorynm wło- 
skiego, i że w skutku tego zajmie Sycylię, dopó- 
ki Rzymu nieopaści armia francuska. . 

, Kombinacya ta wiąże się z dawnemi projektami 
i ciągłą ambicyą Anglii. Wiadomo zresztą, że 
wszystkie bogactwa mineralne wyspy tej eksploa- 
tują poddani angielscy i że ajenci angielscy prze- 
biegają jej terytoryam w tej chwili w różnych kis- 
runkach. 

Wątpimy, aby rząd królewski pomimo zabor- 
czych swych dążności, uległ tym poduszczeniom. 
Zestawiając jednak tę wiadomość z meetingami 
odbywającemi się w tej chwili w Anglii, z ode- 
zwami Garibaldego i Mazziniego, z tajemną misyą 
Dra Partridge, niepodobna jest niedopatrzyć najści- 
ślejszego sojuszu pomiędzy stronnictwem czynu we 
Włoszech i interesami angielskiemi. 

— Tenże sam dziennik pisze: 

Otrzymujemy korespondencyę z Spezzyi z dnia 
30 września następującej osnowy: 

Wbrew wszelkim odwołaniom, wiadomość o prze- 
syłee 125,000 franków jest prawdziwą. Garibaldi 
sara odpowiedział pełaem wdzięczności podzięko- 
waniem, oświadczając, że pieniędzy tych użyje na 
rzecz sprawy. 

Przesyłka lorda Palmerstona nie była, rozumie 
się przeznaczoną dla jenerała, którego bezintere 
sowność jest znaną. Owe 125,000 dane zostały i 
przyjęte przez zwyciężonego pod Aspromonte, tak 
jak dane i przyjęte będą sumy pocholzące ze 
składek, jakie jest zamiar otworzyć w warsztatach 
włoskich. Lista składkowa nosić będzie napis: 
Date obolum Belisario, i zarazem przywiedzione 
być mają na pamięć rękodzielnikom włoskim 1mio- 
na wielkich ludzi starożytności, jak Scipiona, Emi- 
liusza i Metellusa. 

Można również zapewnić, że Król Wiktor Ema- 
nuel miał konferencyę z Garibaldim; nie jest to 
już tajemnicą. 

Napływ Anglików do Variguano jest zawsze bar- 
dzo wielki. Wiele jest również Angielek chcących 
odwiedzić rannego. Lecz jeżeli wiele jest powoła- 
nych, mało jest wybranych, co staje się powodem 
dość ciekawych scen gniewu. 

Tradno jest powtórzyć tu, ile nadziei przyjacie- 
le Garibaldiego, a może i sam jenerał, pokładają 
w Anglii. Twierdzą, że Garibaldi spodziewał się, 
iż lord Russell z powodu, że niezgadza się z g0- 
dnością Anglii, aby Francya zajmowała sama część 
terytorynm włoskiego, gotowym jest kazać zająć 
Sycylię na tak długo, póki wojsko trancuskie nie 
opuści Rzymu. 

Co znaczy to zapewnienie? odgadnąć łatwo; lecz 
należy zapisać fakt, który jest wypływem fanfa- 


korzystać będzie z wypoczyn- |ronady pewnych lekkomyślnych? duchów otaczają- 
kn tego, aby obrać postanowienie I wyjść x poło-| cych Garibaldego. 


| Szkoda, iż w Krakowie niema tak cudownego o- 


w jaką popadł Wirtz obawiający się w Krakowie 
buntu, mieszkańcom broń odebrał a akademików i 
księży tak świeckich jak 1 zakonnych z miasta 
wyrzucił Ten gwałt z szczególną srogością dopeł- 
nił na zakonie OO. Dominikanów, „bo nawet ich 
przeora Mateusza Borowieckiego ciężką chorobą 
złożonego z miasta swoim żołnierzom wyrzucić 
rozkazał — I jedynie dozwolił aby na straży ko- 
ścioła i klasztoru pozostał Ojciec Adam Lektor i 
wikary konwentu krakowskiego, Wraz z kilku bra- 
ciszkami zakonnymi. Lecz Ojciec Adam z tej stra- 
żnicy po paru miesiącach ustąpić z wielką bole- 
ścią serca musiał, sluDo 
ko najgorsze, a choć by i śmierć podjąć lagi 
konwencie świętego Jacka. W pomysłach swye 


barbarzyńskich niewyczerpany Wirtz, taki powziął 
zamiar że albo musiał Pana Boga srodze krzywo- 
przysięstwem obrazić, albo powyższego ślubu nie 
dopełnić, więc mniejsze złe obrał. Zażądał zatem 
od pozostałych w Krakowie księży aby zaprzy 
sięgli wierność królowi Szwedzkiemu i jego na- 
stępcom — zażądał aby wydawali tych o których 
by wiedzieli że cokolwiek czynią, mówią lub my- 
ślą przeciw królowi i wojsku szwedzkiemu, choć- 
by to ze spowiedzi wiedzieli, i aby takich peni- 
tentów nie absolwowali. Na ostatek. zażądał aby 
się odprzysięgli. wszelkich bull, odpustów i powa- 


ję- | gi Ojca więtego, a to najgorsza że mają zakląć 


tyś ri wieczne potępienie jeżeliby te przysięgi zła 
mali. 

Wirtz po wydaleniu się O. Adama niechciał ża- 
dną miarą pozwolić aby w Konwencie ktokolwiek 
został, oprócz trzech z czeladzi i dopiero za wiel- 
ką prośbą dozwolił na zostanie i dwóch braci- 
szków zakonnych — kościół, skarbiec, bibliotekę 
i różne schowania opieczętowano, pieczęcią, SOn- 
wentu i pieczęcią kapitana szwedzkiego któremu 
Wirtz mieszkanie w konwencie wyznaczył: Działo 
się to w przytomności pp. Rajeów krakowskich 
Krauza i Celiny którzy klucze wszystkie do Ma 
gistratu zabrali. A MA 

Po takiem pogwałceniu praw boskich i ludz. 
kich odebrał ksiądz Lektor Adam w Przeciszowie 
kędy się schronił, list pana Krauzego rajcy z Kra- 
kowa w dniu 22 lipca 1656 roku, donoszący mu 


chociaż ślubował Bogu wszyst: |iż w dniu 16 lipca odkryto, że przez okno kapli- 


l do wnętrza kościoła 
zkąd dobyto się do kaplicy Bractwa Różańcowe- 


cy krawieckiej dostano Się 


! a VO E jad N EY: A oai GADKA LO OARLZE mA EE ak 


Turcya. 


Journal des Débats podaje następujące szcze- 
góły o uowych rzeziach na Wschodzie, dołączejąc 
zarazem rys historyczny miejse będących teatrem 
owych krwawych scen: | 

Rzezie na Wschodzie przenoszą się w inne miej- 
sca, lecz się nie zatrzymują. Wiadmości jakie do- 
chodzą z Taurusu cylicyjskiego. są nader smutne. 
Pasza Maraszu zajął wojskami swemi wsie armeń- 
skie położone koło tego miasta. 200 osób zostało 
zamordowanych. Kościół i domy zamienione są 
w ruiny. Zniszczywszy wsie uderzono na klasztór 
pod wezwaniem Zbawiciela; wyłamano drzwi, za- 
mordowano dwóch lekarzy i , Starą ko- 
biatę poo na kawałki ì dla znieważenia swych 
ofiar Tarcy zabili psa z klasztoru i położyli go o- 
bok zwłok chrześciańskich. Potóm zrabowali i spa- 
posia 

wi Ormianie cylicyjs których Turcy che 
wytępić, są id net ger małój y Shea. 
tak sławnego w średnich wiekach, którego historya 
łączy się z historyą krucyat, w któróm panowała 
dynastya francuska Lusignanów i którego król o- 
statni Leon VI złożony z tronu w r. 1374 przez 
wielkorządcę Egipta umarł w Paryżu w r. 1393 
w klasztorze księży Celestynów. Wznawiając te da- 
wne wspomnienia niechce przez to Armeńczy- 
kom zamieszkującym okolice gór Taurasu nowego 


ność, której tyla ludzi głośno się sprzeciwia i któ-dodawać tytułu do naszój litości i pomocy. Nie- 


szczęścia ich dostatecznym są do tego bodźcem, 
Chcę tylko dowieść, że na wschodzie, który jak 
sądzimy należy cały do Muzułmanów, znajdują się 
wszędzie szczątki wschodu chrześciańskiego. Po- 
dział jaki w czasach krucyat uczynili pomiędzy so- 
bą na wschodzie chrześcianie i muzułmanie trwał 
przeszło dwa wieki. Od końca XIV wieku chrze- 
Ścianie na wschodzie pogrążeni są w cieniu swój 
nędzy, zapomniani przez Europę i tylko od czasu 
do czaen odwiedza ich jaki podróżny. 

Czytałem niedawno opis podróży odbytój w Tan- 
rusie, cylicyjskim przez młodego uczonego francu- 
skiego p. Langlois i podziwiałem jego gorliwość i 
zręczność w wyszukiwaniu wszędzie śladów i wspo- 
muień owych średniowiecznych Armeńczyków. Cho- 
ciaż uciśnieni i prześladowani, Armeńczycy z oko- 
lie Taurusu nieopuszczali krain, Armeńczycy nie są 
ludnością niespokojną i burzliwą; są oni pracowi- 
ci, czynni i nadzwyczaj cierpliwi, poddali się pa- 
nowania tureckiemu i jego surowości, pracowali, 
podnieśli pomyśleość części wschodu, w których 
dozwolono im żyć, lecz zarazem zachowali nieza- 
chsiane przywiązanie do swego obrządku i sTój 
narodowości, pozostali chrześcianami i Armeńczy- 
kami. „Dopóki więc Porta lepsze miała natchnienia, 
dopóki fanatyzm z dołu i chciwość z góry niesta- 
ły się jedynewi czynnikami rządu tureckiego, Ar- 
meńczycy mogli żyć nielękając się innych klęsk i 
invych katastrof, prócz tych, jakie stanowią osno- 
wę życia wschodniego. Zdołali oni w Carogrodzie 
nadać sobie konstytacyę, o którój kiedyś mówić 
będziemy, a która czyni zaszczyt tym, którzy ją 
utworzyli i tym, którzy ją wykonywać będą, jeżeli 
im dozwolą wykonywać ją. Ze wszystkich chrze- 
ścian wschodnich Armeńczycy, bądź że Tarcy 
wkrótce upadną, bądź że panowanie ich trwać bę- 
dzie jeszcze czas jakiś, mają na Wschodzie przy- 


|sżłość najmniój świetną i najmnićj pewną. 


, Potrzeba na to prawdziwego zaślepieni , 
dzić tak jak to am w tej chwili. tear „ora 
ska, że mając zapewnioną systematyczną pomoce 
Auglii, wszystko jest jéj wolno, potrzeba tego za- 
ślepienia, aby pojąć okrutne prześladowanie Ar- 
meńczyków przez paszów. Lecz fanatyzm i chci- 
wość nie mają innego wędzidła prócz trwogi a we- 
zyrat lorda Palmerstona do tego stopnia uwolnił 
Turków od owój trwogi, żo paszowie są dziś da- 
leko śmielszymi w swych prześladowaniach, a żoł: 
nierze również daleko fanatyczniejszymi niż kiedy- 
kolwiek w swoich okrucieństwach. Owe dwie na- 


miętności z góry i z dołu, podały sobie jak się 


zdaje ręce w tój chwili przeciwko Armeńczykom 
zamieszkującym Taurus. Czytamy przeto w donie- 
sieniach otrzymanych z Azis, że paszą Mąrassa 
wymordowawszy ludność i spaliwszy wsie armeń- 
skie około Maraszu, zbarzywszy i pożogą zamie- 
niwszy w gruzy klasztór Zbawiciela zatrzymał się 
o 2 godziny drogi od miasta armeńskiego Zeithonu 
i zawezwał miasto to, aby mu złożyło 100 worów 
(100,000 franków) na opłacenie żołnierzy; żądał on 
prócz tego, aby mu wydano główne osoby du- 
chowne i świeckie w Zeithoun, grożąc mieszkań- 
com w razie w. najściem ich miasta, 
zagrabieniem w asności i wymordowaniem wszy- 
stkich. Mieszkańcy Zeithonu odpowiedzieli mu: 
„Damy ci 1000 worów, których żądasz, lecz nie- 
wydamy naszych współobywateli, gdyż niemamy 
w tobie zaufania, a jeżeli uderzysz na nas, zdoła- 
my się bronić.* zę 
, Czytając te wiadomości zapytywałem się, pod 
jakim pozorem pasza Maraszu uderza na Zeithona, 
które sądziłem być jednym z miąst jego paszaliku. 


Ustęp z podróży p. Langlois, tłomaczy nam to bar-- 


barzyńskie najście, nie usprawiedliwiając go jednak: 
„Oba miasta Zeithoun i Hadchia, tworzą niejako 


peństwo niepodległe, którego naczelnik tarkomań- 


go i udarto z obrazu Najświętszej Panny Różań- 
cowej kawał szaty ze srebrnej blachy wykutej, 
którą był obraz pokryty i skradziono zawieszone 
przy tym obrazie różne Vota po większej części 
srebrne. Lecz kto i kiedy te świętokradzką kra- 
dzież popełnił, niewiadomo, przy czem dodał pan 
Krauze że są dziwne o tem wiadomości które czyli 
prawdziwe czyli fałszywe, chyba czas późniejszy wy- 
kryje. z Qi A 
Jakie zaś były te wiadomości nie dał nam po- 
znać list wówczas pisany z Przeciszowa w dniu 
29go lipca przez księdza Adama Lektora, do Oj- 
ca Mateusza Borowickiego przeora, donoszący o 
tem zdarzeniu, a w którem tylko czytamy. Słysze- 
liśmy jako by tego kapitana miano postrzelić który u 
nas stał i jako by miał umrzeć zostawszy katolikiem 
i u Panny Maryi miano go pochować, 
i Słowa te są w pewnym względzie dowodem, 
że zaraz po Krakowie krążyły jakieś niepewne 
wieści o tem czego się dopiero w zupełności do- 
wiedziano w rok później, kiedy po dwóch letnim 
pobycie Szwedzi zmuszeni zostali opuścić Kra- 
ów, w dniu 30 sierpnia 1657 r. 


Dowiedziano się zaś od świadomego dobrze tych . 


zdarzeń księdza Józefa Węgrzynowicza mansyo- 
narza przy kościele N. Panny Maryi, który, gdy 
z wygnania wtedy wrócili 00. Dominikanie przy- 
był do ich konwentu i w ręce księdza Mateusza 
Borowiekiego przeora złożył następne zeznanie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
1 zee h da 


CZAS z Srody 8 Października 1862. 3 


skiego pokolenia Khozan -Ogłoa jest zwierzchni- 

iem, gdyż gubernatorowie tureccy Koramanii nie- 
zdołali nigdy zmusić do regularnego płacenia ha- 
raczu i do posłuszeństwa goralów tych okolic. Zei- 
thonn jest miąsteczkiem raczej niż miastem, oto- 
rc ze wszech stron wao pp! aie: 
Bzkąńcy wszyscy Armeńczycy A z 
woz: zu bór: to ma 8000 domów i 12 kościo- 
łów. Najgłówniejszym z nich jest kościoł 5, Jana. 
Budowa jego odnosi się do chwili założenia kolo- 
nii armeńskiej w XII wieku. Zachowanym w nim 
jest starannie ręopis Ewanielii ozdobiony wiuie- 
tami, który nazywają Ewanielią św. Bazylego ; 
przechowany on jest w metalowej emaliowanej 
skrzynce. Administracya municypalaa powierzoną 
jest przez naczelnika pokolenia Khozan-Oglou czte- 
rem agom armeńskim, którzy rządzą kantonem, 
wybierają podatki, których część przypada naczel- 
nikowi turkomańskiemn a druga patryarsze armeń- 
skiemn w Sis, duchownej głowie okolicy. 

Bez wątpienia, ażeby wziąść udział w p po- 
datkach pasza Maraszu uczynił napad na Zeithoun. 
Zresztą wiemy, że Zeithonn i Hadchin tworzą ro- 
dzaj państwa niepodległego, którego zwierzchni- 
kiem jest uaczelnik turkomański. Turcyę napadła 
w tej chwili mania centralizacyi. Chce ona dzięki 
poparciu za strony Anglii zamienić wszędzie zwierz- 
chnictwo na wszechwładztwo. Z tego to powodu 
pragnie podbić wszystkie państwa niepodległe bę- 
dące w obrębie jej granie. Podbiła ona do pewne- 
go stopnia Czarnogórę, uderza na Serbię i za jej 
wpływem Angliz grozi Grecyi. Pasza Maraszu 
chciał również osiągnąć rozszerzenie swej władzy. 
Byłby on się wstydził pozostać w tyle po za ru- 
chem gałwanicznym muzułmanów, który dziś wstrzą- 
Ba Torcyę. ' BA 

Inny list z Carogrodu inaczej tłomaczy najście 
Zeithonn. Dwie wsie muzułmańskie toczyły z sobą 
bój; Armeńczycy z Zeithoun wystąpili jako pośre- 
dnicy; po niejakim czasie wsie muzułmańskie go- 
dzą się i uderzeją na pośredników. Zabijają kilku 
Armeńczyków; ci z kolei rzucają się na Mazułma- 
nów, wtedy to pasza Maraszu wyruszył przeciw 
Zeithonn z wojskiem. Lecz ponieważ wojsko jego 
niebyło w dostatecznej liczbie, powołał odezwą 

od chorągwie swe wszystkich Muzułmanów wa: 
ksajątywi się i niemających sposobu do życia, 
mówiąc, że to jest wojna Święta. Ten oddział nie- 
regularny i fanatyczny zaczął ścigać Armeńczyków 
których spotkał na drodze, zapowiadając, że za 
powrotem swym do Msrasz wymorduje wszystkich 
Giaurów. Skarżono się przed paszą na wybryki żoł- 
nierstwa, lecz pasza udał że nic nie wie i nie nie- 
uczynił, aby ich ukarać. 

Ten sam list donosi w dopisku, że Zeithoun jest 
obsaczone i że pasza sam się doń udaje: Wszędzie 
Muzułmanie rozbrajają chrześcian i łupią ich bo- 
gactwa. Jest w tem wszystkiem zestrzszające po 
dobieństwo z scenami Damaszku. Chrześcianie z 0- 
kolić Taurusu zwracają w rozpaczy Oczy 8we ku 
Zachodowi i proszą narody chrześciańskie o pomoc. 
Cóż powie i co uczyni Anglia? Niemoże jej być 
tajnem, że na niej spoczywa odpowiedzialność za 
wszystko co się obecnie dzieje na Wschodzie. 


Kaukaz. 


Dwóch naczelników ladów kaukazkich, przyby- 
wszy do Londynu podali adres do królowej An- 
gielskiej, który wręczyli ministrowi spraw zagra- 
nicznych lordowi Russell. Piękoy ten adres będący 
protestacyą przeciwko panowaniu rosyj- 
Bkiemu w Kaukazie i srogiemu postępowaniu 
tam rządu rosyjskiego a wzywający opieki i 

~ pomocy angielskiej, ogłoszony w Sun i in- 

| nych dziennikach angielskich, brzmi jak nastę- 

i "30a czasu jak Świat istnieje, żaden naród nie- 
usiłował podbić naszego kraju, jak to wiesz Wa- 
sza Królewska Mość. Jedynie Rosya pod pozorem, 
że kraj nasz otrzymała od rządu Ottomańskiego 
na mocy jakiegoś traktatu, najechała kraj nasz 
przemagającą siłą i rozpoczęła wojnę na Śmierć, 

i którą prowadzi przez lat 40 i jeszcze długo pro- 
wadzić będzie kosztem życia tysięcy ludzi. Rząd 
turecki nieposiadał nigdy naszego kraju, nie miał 
więc. prawa ustępować go komukolwiekbądź. 
Między nami a Tarkami nie ma żadnego powino- 
wactwa, prócz podobieństwa wiary, na mocy któ- 
rej I wee» Sultana jako następcę naszego pro 
ro 


czystej ziemi, którą odziedziczyliśmy po naszych 
ojeach i staraliśmy się zachować ją wcałości, Ro- 
sya naszła nasze granice z wielkiemi siłami i usi- 
łowała kraj nasz podbić. Twierdzenie to nie po- 
.. trzebuje dowodów, gdyż system zaboru nie 
penen być nigdy zasadą polityczną 
osyi względem wielu innych narodów słab- 
( szych od niej. Podczas wojny w Krymie mocar- 
. stwa sprzymierzone oskarżały nas podobno, iż 
.  miepołączyliśmy się z niemi przeciwko wspólaemu 
nieprzyjacielowi. Jest to prawda, lecz to nie wina 
|  maszego narodu; pochodziło to z braka jedności 
| i energii pomiędzy naszymi naczelnikami.* 
(Dzienniki francuskie i angielskie głosiły got 
czas wojny wschodniej, to że hufce zbrojnych Czer 
kiesów i Czeczeńców idą na Tyflis, to znów za- 
rzucały tym ludom, iż żaczepnie przeciwko woj- 
| skom rosyjskim nie wystąpiły i nie wkroczyły do 
Gruzyi. Przedstawialiśmy wówczas, że temi pogło- 
skami i skargami dzienniki owe dowodziły niezaa- 
jomości zupełoie położenia rzeczy w Kaukazie i 
natury tam wojny. Ludy kaukazkie tak Czeczeńcy, 
Lszgiejcy i Dagestańcy mieszkający we wschodniej 
części Kaukazu, jak Czerkiesi i Abazowie w sa- 
chodniej połowie gór tych zamieszkali, są silni 
przeciw Rosyanów w wojnie odpornój, w swej 
ojczystej ziemi, w obronie swych górzystych sie 
zib, w walce w ciasnych wąwozach, w bezdro- 
żnych górach i horach gdzie miejscowość niepo- 
zwala wojskom rosyjskim rozwijać większych sił, 
a tłdcakkayiaży cza szańców j twierdz naturalnych 
na każdem stauowisku, Lecz myliłby się kto mnie- 
mając, że mogą ludy te górskie działać zaczepnie 
sessodioty $ tl gordo Grnzyi, albo va tę 
strong Kaukazu, na równinyzakubzńskie aby ata- 
kować Rosyę. Gdy zaś w czasie wojny wst hodniej 
wojska rosyjskie przestały działać zaczepnie i po- 
suwać się wewnątrz Kaukazu, opościły cały szereg 
twierdz Da stokach gór ną wybrzeżach morza Czar- 
aego i wiele linij i stanowisk wewnątrz Kaukazu 
cofając się na zewnętrzne linie, wówczas ludy gó. 
ralskie nie mogły iBĆ za niemi i wystąpić zacze 
puie, 4 walka zwolniała ale nie ustała. Powodem 
| więc, dla którego w czasie wojny wsch.daiój bój 
a Kaukazie nie przybrał większego rozmiaru ; 
ludy górskie ni nderzyły zaczepnie na Rosyan, 
yło raczéj położenie tam rzeczy i natura wojny, 
prze niezgoda między naczeloiksmi, na którą po- 
BIOWie ezerkiescy dzisiaj winę składają; chociaż 


RE 


| 
i „Pódczas gdy żyliśmy spokojnie w naszej oj- 
| 
| 


przyznać należy, że gdyby paaowoła większa je- 
daość między naczelnikami różnych ludów kauka- 
skich i działanie odbywało się według jednego 
planu, prowadzićby mogli z daleko większą po- 
myślnością wojnę odporną przeciw Rosyanom. Głó- 
wnym powodem tej niejedności jest, że Kaukaz 
zamieszkuje kilkadziesiąt różnych ludów, odmien- 
nych od siobie rodem, językiem i zwyczajami; są 
tam bowiem szczątki wszystkich ludów, które 
z Azyi szły przez Kaukaz do Europy. Posłowie, 
którzy teraz przybyli do Londynu, są wyprawie- 
ni przez dwa ludy kaukazkie, Czerkiesów wła- 
ściwych i Abazów zamieszkałych w wysokich gó- 
rach w zachodnim narożniku Kaukazu między Ku- 
baniem a morzem Czarnem. P. R. Cz.). 


przyczynę ciągłej wojny przeciwko nam i naszym: 
stara oną się przekonać świat cywilizowany, iż pro 
wadzi wojnę przeciw Czerkiesom, gdyż ten lud 
dziki, bez obyczajów i niekarny, zniszezyłby wła- 
saość poddanych rosyjskich w sąsiedztwie, gdyby 
go tylko pozostawiono swobodnym. Otóż dla wy- 
kazania fałszu tego twierdzania i błagania pomocy 


zowie (lud mieszkający obok właściwych Czerkie- 
sów, również w zachodnim Kaukazie. P. R. Cz.), 


żadne prześladowania, na żadne uciążliwości. Je- 
żeli jaki człowiek nieuczciwy dopuści się gwałtu, 
strona pokrzywdzona otrzymuje wszelkie zadosyć- 


jest surowo ukarany. Jeżeli własność czyja jest 
zniszczoną , wynagradzają właściciela kwotą wziętą 
ze skarbn publicznego. Aby powiększyć bezpie- 
czeństwo i dobry byt mieszkańców, postanowione 
zostały mądre ustawy, które są wykonywane przez 
władze w każdój prowincji. 


przez nas w naszym kraju, uważała za przeciwne 
jej zamiarom, ucryniła ostateczne wysilenie, aby 
zniszczyć nasze ulepszenia. Najechała ziemię naszą 
wojskiem przeważnem; zniszczyła kilka naszych 
miast, spaliła nasze domy i świątynie; zabrała na- 
sze majątki, wymordowała wielu mężczyzn, upro- 
wadziła nasze żony i dzieci. Nakoniec rozpoczęła 
przeciwko nam dzieło zniszczenia, przechodzące 
okropnością swą wszelkie pojęcie. 


straszne następstwa jakie pociągnąć moża ten na- 


chanemu jak i najezdnikowi, przedsięwzięli środki 


jak Rosya. Niezgadza Bię z jej hoporem,aby ni- 


Pragniemy postępować względem naszych współ- 
obywateli sprawiedliwie, a szanować własność cu- 
dzoziemców, którzy do nas przybywają. Czyż o- 
bowiązkiem tak wielkiego mocarstwa, jakiem jest 
wasze, jest niszczyć nas i naszą małą narodowość? 
czy raczej pomódz nam do przeprowadzenia re- 
form. Jesteśmy gotowi przedłożyć naszą sprawę 


z nich i przedstawiamy wam naszą sprawę w wła- 
ściwem świetle. Oddajcie nam sprawiedliwość, nie 
niszczcie naszej własności, nie palecie naszych do- 
mów i świątyń, nie przelewajcie krwi naszej, kic- 
dy was nie zaczepiamy. Jestto hańbą dla każdego 
wielkiego narodu zabijać bez konieczności, i jest 
sprzeczuem z wszelkiemi ustawami prawa i spra 
wiedliwości zabierać żony i dzieci, jak to czynicie 
w wojnie niesprawiedliwej, jaką z nami prowadzi- 
cie. Oszukaliście świat, wmawiając w niego, że 
jesteśmy dziką hordą i pod tym pozorem przyby- 
liście z nami walczyć. Jesteśmy tak ludzie jak wy; 
nie rozlewajcie krwi naszej, nio zabierajcie nam 
ziemi naszej, gdyż postanowiliśmy jej bronić do 


gubernatorowi Tyflisu, lecz samemu Cesarzowi, 
gdy przybył do tego miasta. Aż do dzisiaj doia 
nie otrzymaliśmy sprawiedliwości i oręż rosyjski 


ski i okropny sposób, jakiego nie przedstawiają 


wiliśmy wytężyć wszystkie siły dla oparcia się 
dzikim wrogom i właśnie przed 10 miesiącami 
wojna rozpoczęła się z nową zaciętością. Zginęło 
juź w niej 25,000 ludzi z obu stron i zniszczono 


naszych wrogów staraliśmy się ulepszyć rząd na8z, 


głębokiem przeświadczeniu, że naganią postępowa- 
nie naszego nieprzyjaciela i dadzą mu piętno ta- 
kie, na jakie zasługuje. 

„Oczy nasze zwróciły się szczególniej ku W. K. 
Mości i ku narodowi angielskiemu, którego wol- 
ność, sprawiedliwość i współezucie dla uciśnio- 
nych znane są i w naszej nieszczęśliwej ojczyznie. 
Błagamy waszej opieki, i ufamy iż przyjdziecie nam 
na pomoc w naszej niedoli. Aby dopiąć tego upra- 
gnionego cólu, wysłani tu zostaliśmy w imienia ludów 
Qzerkieskiego i Abazyjskiego, aby przedstawić 
aasze skargi przed Waszym potężnym tronem, W.C- 
lu iżbyście znali nasze smutne położenie i wdali 
się dla przeszkodzenia wytępieniu narodu, który 
liczy milion dusz i który jest złożony ztakich sa- 
mych ludzi jak reszta Świata, 

„Przedstawiamy to waszej najłaskawszej Mości 
w imieniu ludu Czerkieskiego i Abazyjskiego. Lud 
ten nie wątpi, że wasza potężną pomoc pozwoli- 
laby mu osiąguąć cel upragniony, to jest zacho- 
wać swe nazwisko, ziemię i cześć i rządzić się 
w spokoju i sprawiedliwości.* 


Kronika miejsoowa | zagraniczna. 


Kraków 7 października. Nabożeństwo żałobne 
za duszę poety Syrokomli (Kondratowicza) odbędzie 
się we czwartek w kościele Ś. |Anny nie o godzinie 
10tej jak wczoraj doniesiono, lecz o 1ltej. 

— X. Ignacy Orzechowski, pleban ze Sanki poła- 
dniowój złożył na nasze ręce 5 złr. uzbierane na na- 
prawę kościoła Ś. Wojciecha. Pieniądze te wręczyliś- 
my członkowi komiteta budowy p. Antoniemu Woj- 
czyńskiemu. 

— Piszą z Przasnysza w Płockim dnia 20 wrze- 
śnia : 

Przed dwoma tygodniami, pięcioletni chłopczyna, 
syn osadników z Bramury, gminy Krasne, zostawiony 
sam w domu przez rodziców którzy się udali na jar- 
mark i starszych braci zajętych paszeniem bydła w le- 
sie — wyszedł z chaty około poładnia *w celu odszu- 
kania i połączenia się z braćmi. Zajęty w lesie zbie- 
raniem kwiatków, 'nie spostrzegł, iż wprost przeciwnym 
do braci swych postępował kierunku — bracia znów 
ze swój strony Słysząc go odpowiadającym na hasła, 
byli o niego spokojni. Znażeni nareszcie ciągłem ła- 
żeniem, nie zwrócili uwagi na wołanie małego bra- 
ciszka, które coraz bardzićj słąbnąc, w końcu zupeł- 


zdecydowania interesu zwykłe nowe ustępstwa ze stro- 
ny sprzedających są konieczne. 

Dziś znów ceny dobre 5 gald. na łaszcie się co- 
fnęły. LU 

Żyto miało dobry odbyt szczególnićj stary towar 
z dobrą wagą, za który 5 do 10 gald. na łaszcie wię- 
céj płacono jak w zeszłym tygodniu. 

W przeciągu miesiąca września sprzedano : 

Pszenicy 3016 łasztów, z tych z Polski 1627 Ł, 
żyta 1195 ł, z tych z Polski 496 ł., jęczmienia 380 
łaszt., grochu 494 ł., rzepaku 213 Ł., rzepiu 130 ł. 

Przybyło Wisłą od 1 września do 1 października : 

Pszenicy ‘1,324 łaszt. żyta 245 Ł, grochu 33 Ł., 
jęczmienia 101 ł, rzepaku 226 Ł, kuchów 212 cet., 
belek sosnowych i okrąglaków 73,915 sztuk; belek dę- 
bowych 1,152 sztuk, klepek 296 ł., bali 732 Ł., ske- 
psów 1,084 szt. 

Przybyło koleją : 

Pszenicy 788 Łł, żyta 237 ł., jęczmienia 306 Ł., 
grochu 163 Ł, owsa 13 Ł, rzepaka 97 łasztów. 

Znajdowało się na Śpichrzach d. 30 września : 

Pszenicy 12,080 ł., żyta 1,830 Ł., jęczmienia 190 
Ł, owsa 110 Ł., grochu 380 ł, rzepaku2170 ł. sie- 
mienia lnianego 10 Ł. 


Kursa samian: Lody: 6,21], — Hamburg 1515. — 
Amsterdam 1427.— Warszawa 884.— 
Aleksander Makowski 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 

Tarya 6 października. Garibaldi miał złą noc 
dzisiaj. 

Medyolau 6 pażdziernika. Perseveranza donosi 
dzisiaj, iż ministrowie Depretis i Sella z powodu 
amnestyonowania Garibaldego cofnęli podanie swoje 
o dymisyę, ale Pepoli nie chce cofnąć swojego 
podania. . 

Londyn 6 października. Wczoraj przyszło w 
Hydepark do bitki między zwolennikami Garibal- 
dego a Irlandczykami. Między bijącymi się wi- 
dziano także żołnierzy. Wielu ludzi zostało pora- 
nionych. Wdanio się policyi położyło koniec nie- 
pokojom, przyczem aresztowano wielu. Dzienniki 
uaganiają, że policya nie zapobiegła bitce weze- 
snem wdaniem się. 


gdziekolwiek się zbliży, podajemy powyżej piękny 
adres posłów czerkieskich do królowej angielskiej. 

Komisya mięszana z obu Izb Rady państwa u- 
chwaliła wczoraj kwestyonowany artykuł Vty do 
aowelli karućj (patrz „Wiedeń”*). Sześciu człon- 
ków Izby wyższćj, a z Izby niższej jeden Miibl- 
feld utworzyli większość, przeciw którój mniej- 
szość składali pięciu deputowani. Uchwalono arty- 
kuł rzeczony w myśl propozycyi Izby wyższćj z nic 
uieznaczącą zmianą. Z jakiego tytułu Dr Hein pre- 
z68 Izby zasiadał w téj komisyi i przedstawiał 
waiosek Miihlfelda, tego niewiemy; ale niemniej 
„je wiedzieli tego i ezłonkowie Izby wyższój, gdy 
się dowiedzieli juź pod koniec rozpraw, że p. Hein 
aio ma prawa stawiać wniosków w komisyj, któ 
rój nie jest członkiem. 

Dzienniki wiedeńskie odbijają wojownicze zapę- 
dy praskiego ministra spraw zagr. (treść ich za- 
mięszęzona powyżéj w oddziale „Prusy“), lubo 
tenże, sam je potem starał złagodzić się i tłuma- 
czył się, że to jego osobiste zdanie. Gdzie koń- 
czy się w p. Bismarku minister, a zaczyna się pry- 
*atny człowiek? Zdawałoby się, że w Izbie, w ko- 
wisyi, w biórze jest ministrem — tymczasem nie 
zawsze tak bywa. Francuskie dzienniki również 
biorą słowa p. Bismarka ua uwagę. 

Na wniosek Forkenbeka zaczęły się w poniedzia- 
łek obrady w Izbie deputowanych w Berlinie, lecz 
jeszcze się nie skończyły. Początek ich znajdujemy 
w dziennikach berlińskich, o dalszym ciągu donosi 
telegram w gazetach wrocławskich zamieszczony. 
Kilka poprawek wniesiono, a mianowicie: Vincke, 
Osterrath i Reichensperger z Gweldryi. Pierwszy 
wnosi, aby przed końcem roku rząd zażądał nad- 
zvyczajnego badżetu na tymczasowe pokrycie wy- 
datków na rok 1863, póki nie będzie budżet wy- 
gotowany. Drugi wnosi deklaracyę, aby rząd trzy- 
mał się tymczasowo budżetu na poprzedni rok u- 
chwalenego. (Jednakże budżet na rok 1862 nie 
jest uchwalony). Trzeci wreszeie toż samo wnosi, 
lecz naznacza za podstawę wydatków budżeta na 
r. 1860 i 1861, i że Izba zastrzega się przeciw wy- 
datkom, któreby nieodpowiadały przywróceniu sta- 
nu normalnego w armii i dwuletniej służbie. Po 
kilku “mowach, minister Bismark porozumiawszy 


„Aby świat oszukać, Rosya ukrywa prawdziwą 


i opieki W. K. Mości przybywamy do Anglii. 
„Przed dwoma blisko laty pragnąc wejść w ro- 
dzicę ludów ukonstytuowanych, Czerkiesi i Aba- 


wybrali pewien rodzaj parlamentu, który zarządza 
caszym ludem liczącym około milioua dusz. Wsku- 
tek takiej reformy, nie tylko pewien rodzaj rządu 
konstytucyjnego włada naszym krajem, lecz wszy- 
skie sąsiedzkie ludy i wszyscy obcy którzy przy- 
bywają do nas dla handlu, nie są wystawieni na 


uczynienie, oddają jój rzecz zabraną, a złoczyńca 


„RoBya, która wszystkie reformy wprowadzone 


które gdy się bózskatecznemi pokazały, sądząc że brat ich 
wcześniój udał się do domu, wyszli a m nie przewi- 
dując nieszczęścia. Ta przybywszy, nie zastają go, 
wszelkie wywiadywania nie dają żadnego objaśnienia, 
nikt malca nie widział. Za nadejściem wieczora, przy- 
byli rodzice z targu, zbierają sąsiądów, biegną do bo- 
ru, wołają, żadnój odpowiedzi, Nazojutrz poszukiwania 
ponawiają się, lecz znowu bezskatecznie. Nieszczęście 
biednych rodziców dochodzi do wiadomości całój okoli- 
cy, obywatele wzywają swych ludzi, zarządzają obła- 
wę, wołają dziecko, lecz tylko za odpowiedź własne 
odbierają echo. Tak sześć dni przemija, a z niemi 
minęła wszelka nadzieja odszukania dziecięcia. Sąsie- 
dzi zaniechali tradu szukania, a rodzice, chorobą zło- 
żeni z pokorą poddali się wyrokom Boga. 

Siódmego dnia po tym wypadku, pastuszkowi z o- 
kolicznój wioski odłączyła się od gromady jałówka. 
Idąc za głosem klekotki, zaszedł on w dzikie zarośla 
i chrapy. W miarę zapuszazania się w gęstwinę sły 
szał coraz wyraźnićjsze przycichłe jęki, a dobiegłszy 
miejsca zkąd te wychodziły, spostrzegł poruszającą się 
dziecinę z twarzą zsiniałą, z zlęknionem wzrokiem, 
tak omdlałe, że ani podnieść się, ani ną pytenie od- 
powiedzieć nie było w stanie, 

Pastuszkowi, wiadomym był zaszły przed tygodniem 
wypadek. Choć nie przypuszczał, by dziecię tak dła- 
go bez pokarmu wyżyć mogło, zaniósł je na osadę 
Bramury,— Było ono rzeczywiście tem samem, które 


Obwieszezono urzędowo 6go t. m. że nastąpi 
w Kougresówce pobór wojskowy równo- 
cześnie z poboreia w RoByi, tojest w stycznia r. b. 
Lecz gdy w Rosyi ma być rekrutacya według sta- 
łych ustaw, w Kougresówce odbyć się ma ten po- 
bór mie według dawnej ustawy z 1831 ani też we- 
dług obowiązującćj z 1859, lecz samowolnie, od- 
powiednio ogólnemu systemowi samo- 
wolności i bezprawia panvjącemu tam 
we wszystkich czynnościach rządu. Za- 
powiedziano, że obie ustawy zawieszają się, a 
będą brani do wojska mieszkańcy miast, 
dzierżawcy, właściciele cząstkowi (to jest 
właściciele sołtystw i szlachia zagonowa) ofic ya- 
liści; będą zaś brani w liczbie i w sposób, 
jaki dowolnie oznaczony będzie; Rada zaś 
Administracyjna ma możność zawieszania i zmie- 
niania wszelkich prawnych uwolnień i wyłączeń!! 
Uwolnieni mają być od poboru włościa- 
nie i właściciele ziemscy z powodu, żesą za- 
z GREER oczynszowania.— Rozporzą- 
zenio urzędowe o tym poborze, ogłoszone w Dzien- 
się zabłąkało przed siedmi : r ; 
w Pai AA Gb DAD dać ton o. |70" Powszechnym z 6go t. m. podamy jatro do- 
powiadał, że po rozstaniu się z braćmi, znażony zbie- |5!0wnie wraz z kilku uwegami. 
raniem kwiatków usnął i dopiero o twardym obudził | Otrzymujemy już szczegółowsze doniesienie 0 
się zmroku. Zbłąkany, powiada, nie widziałem, w któ- | podpisaniu adresu przez obywateli podol- 
zdaj ien kemeri eeoa Soay, skich, wyrażającego żądanie połączènia prowin- 
do tn By się ukryć, uciekałem przed dlsbie, s = paper sake, | pea m, czo res ko Pe 
ubiegłszy spory kawał, wyszedłem na otwartą ale bło- | zenia instytucyj swobodnych i narodowych. Adres 
wę łąkę, silnie pokrytą ka oz am ja padłem |ten podpisany został d. 1 t.m. a podpisali go wszy- 
u na ziemię, a czując strasz atong głowę, u-|scy zgromadzeni obywatele nie wyjmując nawet 
ejst apa may org iag ond bug E kilku Rosyan osiadłych od aw na "Podolu a 
eee więcój taliłem, się do.krzaków. Przez = podpisali mimo wszelkich pogróżek gubernatora, któ- 
ry groził salę obrad zgruchotać kulami dział, by 
obradujących w niej żywo pogrzebać. Adres po- 


ten czas trzy razy tylko listkiem zaczerpnąłem sobie 

z bagien wody, a potem gdym się jaż z miejsca ra- 

szyć nie mógł, chyba mię Bóg karmił, bo mi się jeść |słany został do Petersburga. Odpis jego lada dzień 

nie chciało. Jakim cudem dostałem się do domu, nie otrzymamy i ogłosimy. — 

pamiętam, zdało się mi tylko, że mię zbójce zabrali Listy z Petersburga donoszą, że Cesarz rosyj- 
ski przyjął bardzo;grzecznie hr. Andrze- 
ja Zamoyskiego, rzekł mu, iż ufa jego uczci- 


do jakiejś jaskini Dopiero gdym usłyszał głos matki, 
wości i nie uważa go za zdolnego do p:pełnienia 


poznałem że jestem wĘdomu. 
— Jutro we środę dnia 8 października, Ś. Brygidy 
z a 
jakiegokolwiek przestępstwa; gdy jednak nazwi 
sko jego może być nadużyte, więc uczyni do- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Wroclaw 3 pażdziernika. Dziś praktykowano ceny 
brze wyjeżdżając zagranicę i doradza mu 
podróż po Europie. Dodać tu musimy małe obja- 


„Wybrani przez nas naczelnicy, przewidując 


czenia obrad do doia następnego, albowiem 'chce 
złożyć dłuższe oświadczenie. Dziś więc miały? dal- 
sze się toczyć obrady. — Gaz. Szląska donosi, że 
nominacya hr. Eulenburga (na ministra handlu) je- 
szcze nie jest pewną. 

Dekret amnestyi za udział w wyprawie Garibal- 
dego ogłoszonym już został przed dwoma dniami 
w Turynie, a korespondeci z Włoch zapowiadające go 
uważają go za zwycięztwo partyi liberalnej nad 
partyą wojskową. W skutku ogłoszenia amuestyi, 
ministrowie Sella i Depretis cofaęli swoje podania 
o dymisyę, à podobno i margr. Pepoli; jedynie opu- 
ścił gabinet minister sprawiedliwości Conforti, któ- 
ry od początku i gorliwie za amnestyą powsze- 
chną obstawał. — Rattazzi, jak utrzymują, ma 
wkrótce udać się do Paryża, aby skłonić Cesarza 
Napoleona do pomocy w spełnieniu programu na- 
rodowego włoskiego, i twierdzą, że w takim ra- 
zie raczej ku Wenecyi jak ku Rzymowi swe dzia- 
łanie obróci. Cokolwiekbądź, Rattazzi chce sejmo- 
wi, który ma być w listopadzie zwcłanym , wska- 
zać dalszy krok, jaki rząd czyni i w ten sposób 
wszelkie nienkontentowania we Włoszech uspo- 
koić. Wzburzenie to jednak nie jest tak wielkie, 
jak u iłują je przedstawić korespondenci burboń- 
sey i wieści krążące w Rzymie, a mówiące o spi- 
skach i sprzysiężeniach na cesarzń Napoleona, 
Wiktora Emanuela i Ratazzego, korespondenci 
chwytający się nawet Mazziniego, byle tylko tru- 
dności rządowi włoskiemu pomnożyć. 

Dzienniki francuskie z 5go t. m. nie zawie- 
rają nie ważnego. Powtarzają one z La Patrie 
wiadomość już znaną naszym czytelnikom, iż ce- 
garz rosyjski po długiej rozmowie z hr. Andrze- 
jem Z*moyskim kazał mu podróżować przez pe- 


pad rosyjski i nieszczęścia jakie groziły tak naje- 


mądre i słuszne, aby zapobiedz przelewowi krwi 
z oba stron. Wybrali kilku psłnomocników, któ- 
rych posłali do Tyflisu, aby zawarli układ 
z Rosyą. Nasze warunki były w następujący spo- 
sób ułożone: | - 

„nZiemia ta do nas należy; odziedziczyliśmy ją 
po naszych przodkach i aby ją zachować walczyli- 
śmy tak długo jedni z drugimi. Teraz przyjęli- 
śmy nową konstytucyę i naszym zamiarem jest 
rządzić naszym krajem według sprawiedliwości i 
ludzkości nie szkodząc komukolwiek bądź. 

„»Lud dobry i niechcący szkodzić nikomu, wi- 
nien wzbudzić sympatyę w państwie tak wielkiem 


szczyła sąsiada tak niewinnego. Przy kilku sposo- 
bnościach głoBiliście sympatyę waszą do ludów 
żądających niepodległości, Dlaczegóż więc tej sym- 
patyi nieokażecie względem nas? Czynimy naj- 
większe wysilenie, aby się rządzić według spra- 
wiedliwości i nowych ustaw, jakieśmy sobie nadali. 


wszystkim wielkim mocarstwom. Jesteście jednem 


tego hr. Audrzej Zamoyski wyjeżdża z Petersbur- 
ga do Londynu, drogą lądową, z zabronieniem je- 
dnak udawania się przez Warszawę. 

Ostatnie doniesienia telegraficzne z Białogro- 
du, mówiące, iż w mieście tem z polecenia rządu 


ostateczności. * 
„Pismo tej treści przedstawione było nie tylko 


następne: za 1 szefel pruski (przeszło 14 garncy) gro- 


szy srebrnych pruskich (po 5 cent. w. z. oprócz laży). 
przed. śred. pośled. 


przeciwko nam walczy. Tyrania rosyjska nieogra-| pgzęnica biała .  . 82-84 79 74-77 |śnienie. Co do uczciwości i sumienności hr. Audrze- = pri heng s EA zę acz. walki z 
niczyła się na zaborze naszych trzód, pożodze na- zóła . . -8081 78 78-77 |ja Zamoyskiego, władca rosyjski miał nowy jejl.... 7. bombardowania miasta z twierdzy, a 
szych domów i świątyń i na srogich mordach, lecz Żyto dr: . 57-58 56 52-55 d , j ę y JO) | wzniesione dla zasłaniania się przed wycieczką 
aby nas ogłodzić w górach, zniszczyła wszelkie Jęczmień - . . . 40-42 38 86-37 owód w otwartem wypowiedzeniu przez tegoż prze- turecką, a zarazem dla’ atak ia twierd 

zasiewy w dolinach i równinach, które opanowała.| Owies . . .  . |. 24-25 28 21.39 konań jego co do potrzeb kraja w rozmowie z W.Ks. Śl, dE atakowania twierdzy, — 
Słowem Rosya postępowała z nami w barbarzyń-| Groch 52-54 50 45.43 | Konstantym, a właśnie cierpi za tę uczciwość, i wy- je mniemać, iż rząd serbski namowami po 


sła angielskiego sir Bulwera skłaniany, sgodził 
się wreszcie do przyjęcia warunków 
przez konferencyą postanowionych. Ta sama wia- 
domość donosi, iż Indność przyjęła z oburzeniem 


Rzepak (za 150 fant. brutto) 232 222 210 gnanie ostatnim jej ‘dowodem. Co do przestęp- 


stwa — wypowiedzenie praw, potrzeb i życzeń kra- 
ja przez ladność wezwaną do współdziałania z rzą- 
dem około jego dobra, i w odpowiedzi na to we- 
zwanie, jest zasługą a nawet obowiązkiem 
inie może być uważane za przestępstwo, wyją- 
wszy przez rząd ciemięski. Co do rady podróżo- 
sie po Europie w chwili, gdy żona hr. Zamoy- 


może dzieje wojen. Popchnięci rozpaczą postano- 


Gdańsk 4 października. W pierwszćj połowie 
upłynionego tygodnia powietrze było dżdżyste i chło- 
dne; późnićj pogoda się ustaliła. 

Wiatr poładniowo-wschodni. 

Pozycya targów angielskich nie wiele się zmieniła, 
pokup pozostał ograniczony, lecz dotychczagowe spa- 
danie cen nieco się zatrzymało. ; 

Na lepsze gatunki pszenicy Zagranicznój, żądanie 
śię powiększyło, mało jednakże nskuteczniono sprze- 
daży, ponieważ przez właścicieli wymagane ceny za 
wysokie być się zdawały. 


mnóstwo własności. Podczas gdy my odpierając alcyna pó sry oeni se 
lecają jedynie Turkom ustąpienie z dwóch twierdz 
mniej znaczących i z samego miasta Białogrodu, 
lecz pozostawiają załogi tureckie w czterech zna- 
czniejszych twierdzach tureckich, a między innemi 
iw białogrodzkiej, przez eo Turcy których działa 
panują zad stolicą serbską, mogą mieszać się lada 
chwila w wewnętrzne sprawy Serbii. 


T 
Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 


Taryn 6 października. Gazeta urzędowa ob- 
WIesSzcza dekret amnestyi dla Garibaldego i jego 
wsęółwinnych, wyłączając z pod takowćj zbiegów 
wojskowych. 

Białogród 7 października. Wczoraj Książę 
po przyjęcia firmanu wydał proklamócyę, w której 
mówi, iż przysiai na uchwały konfereucyi Caro- 
grodzkiej. 


Rosya siłą brutalną stara się nas podbić. 

„»Na morzu Czarnem, morzu neotralnem, Rosya: 
nie zabierają gdzie tylko mogą wszelkie okręty, 
na których pokładzie są nasi współziomkowie, tak 
iż nie mamy ani domu, api ojczyzny, ani sposobu 
przebycia morza, by szukać innego schronienia. 
Wolimy zaś raczej umrzeć, niż poddać się pod| Ziarna krajowego było mało na targach i z przy- 
jarzmo rosyjskie, Gdybyśmy chcieli emigrować, czyny złój kondycyi więcój jak zwykle było zanie- 
porzucając naszą ojczystą ziemię i nasze ogniska | dba 


ne. 
domowe, bronione przez tyle wiegów przez na-| - W Londynie najlepsze gatunki zagranicznój psze- 
szych przodków, którzy w ich obrovie wylali tyle 


nicy, dość dobry miały odbyt PO Zniżonych cenach, 
krwi, — ubóstwo nasze byłoby wielką trudnością | zasoby bowiem tego placu są małe a sprzęty hrabstw 
w tem przesiedlenia się gdzieiudziej, W jakiż spo- | południowych najgorsze. 
sób moglibyśmy uprowadzić z sobą żony i dzieci| We Francyi tranzakcye w tym tygodnia były mnićj 
nasze, Oraz wdowy 1 sieroty po tych, którzy zgi |ożywione i w ostatnich dniach na wielkich placach 
aęli na wojnie? Przedsięwzięcie takie zdziesiątzo- |ceny o 50 do 70 centów na hekt. się cofnęły. W po- 
wałoby wychodżeów i spowodowałoby wreszcie, |ładniowój Francyi bardzo spokojne, w zachodnićj ce- 
że imie Czerkiesyi zoikłohy z powierzebni ziemi, |ny osłabły od czasu jak eksportować przestano, sło- 
obec tych srogich niesprawiedliwości jakich | wem wszędzie pomimo miernego dowozu sprzedaż 
doznajemy, wobec tych nieprzezwyciężonych tru- | trudna. i 
dności, postanowiliśmy jeduowyślnie przedstawić | Nasze targi ciągle słabe, dotychczasowe zniżenie 
nasze skargi wszystkim wielkim mocarstwom, w|cem nie zdołało wywołać więcój chęci do kupna a dla 


iego jest ciężko chora, a kraj ojczysty jest w 
ciężkim ucisku, uważać musimy radę te za srogi 
rozkaz wygnania, dany w grzecznej formie. 

Dzienniki niemieckie i ich korespondenci wysi- 
iają się, aby okazać swą nieznajomość stanu rze- 
czy i stosunków w Polsce, a zarazem dowieść swój 
złój woli i bezwstydności. Korespondent z Berlina 
do Allg. Augsburger Ztg twierdzi, że p. Audrzej 
Zamoyski używa wziętości między swymi współo- 
bywatelami jedynie z powoda olbrzymich bogactw 
jakie posiada. Czy potrzeba tu dodać, że p. An- 
drzój Zamoyski jako młodszy syn ordynata, ma 
bardzo mierny majątek, który powiększćj części 
włożył w przedsiębiorstwa korzystne dlą kraju lecz 
nie intratne dla siebie? x 

Z Rosyi nie nowego. Jako jedno ztysiącznych o- 


bjaśnień postępowania rządu rosyjskiego wszędzie Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny 


się z Waldekiem, Vinekem į Boczum, żąda odro- · 


wien przeciąg czasu po Europie, i że w skutek. 


tę oznakę ustąpienia rządu serbskiego od części _ 


Kuns papierów publicznych i pieniędzy, 


——— 


Kraków 7 Października. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio „ 
Talary pruskie, za 150 złr. now. tal. 
Srebro nowe i 
Półimperyały rosyjskie . ri .. 7 
Napoleondory 20-fr.. . . . . 
Dukaty holenderskie ważne . . 

austryackie . . . . . 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. „ 
a n n » na wal. a. „ 
Obligacye indemn. z kuponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kup. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 
„dywidendy z wpłatą pełną . „ 
Listy zastawne polskie z kup. . złp 


Wiedeń 7 Października. (telegr.) 
5, Metaliki. . . . - 
5%, Pożyczka narodowa. . »*» . 
Akeye banku narodowego wied. . 

„ banku kredytowego. . . . 


Londyn, 10 fant. szterl. . . . - 
Dukat pojedynczy. . . -« » >» 


Wiedeń 6 Października. 
Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr. . . » 
50% Pożyczka narodowa . « « « 
5%, Metaliki na mon. konw. 
5%, Oblig. indem. niższćj Austryi . 


67 35) 67 25 
83 70/ 83 50 
12 60| 72 50 
86 50, 85 50 


5% węgierskie. . . | 72 75 72 15 
5% a » chorw. słow. ban. | 71 — 39 = 
5% galicyjskie . . . | 72 25 5 
5% o». > bukowińskie . . | 70 25| 69 75 
5%, >  _„  siedmiogrodzkie. | 70 25| 69 75 
5%, Pożyczka nowa weneckś. . - 96 50| 95 50 


Listy zastawne: 


5%, Banku narod. 6 letnie. . . . 103 25 
s » 8 10 letnie. Ees T 100 25 
3 » „ 12 miesięczne. . -| 99 50 


$ 5 „  losow.w wal. austr, 
4%, Tow. kred. galicyjskie. . . . 
Pożyczki loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. - 
zr. 1854 na 4/9 
zart” zr. 1860 całe. . 
Bilety rentowe Como.. . .- 
Losy zakładu kredytowego. . « * 

„ tryestskie na 4'/,% « « * * 
żeglugi par. na Dunaju. . - 


84 90 
81 — 


" » n 


n 
„ Księcia Esterhazego na 40 złr. 
„ Księcia Salm p 40 » 
|, Księcia Palffy n 40 5 
n ęcia Clary n 40 y 
n Hr. St. Genois n 40 
» Miasta Budy n 40 p 
„ Ks. Windischgrätz „ 20 » 
„ Hr. Waldstein p 20 p 
„ Hr. Keglewicza „10 > 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. 
zakładu kredytowego. . . 
żeglugi parowćj na Dunaju 
kolei północnćj Ces. Ferd. . 

„ Tządówój . . >... 
zachodnićj Ces. Elźb. 
Pardubickićj. . + © » 
Nadcisańskićj. . - - 
Południowój.. « « « 
2 Galicyjskićj . . - - 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


Amsterdam 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. . 
Berlin 100 talar.. . « » + 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 100 lirów piem.. . 
Hamburg 100 marków . « 
Lipsk 100 tal. . . e - « + 
Liworno 100 lirów . « . - 
Londyn 10 funtów . . 
Paryż 100 franków. . . » 
Waluty: 

Cesarskie korony. . . 

. pół korony . « s... 

a dukaty na wagę 

A „  Oobrączkowe . 
Złoto al marco. 


pó. 8 


n 


JIN) 


s533 3 


© 


Disconto miejscowe 
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Luidory 
Suwereny angielskie.. . + - - « 
Imperyały rosyjskię . . 
Srebro. . « « > e we OSK EIC 

„ kupony. . « » + *« * * * 
Tąlary związkowe. . «e e « « « * 
Pruskie bilety kasowe 
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Lwów 4 Października. 


Dukat holenderski . . . + : « . 5 90 
„  austryacki. . J... 5 92 
Pólimperyał rosyjski.. « + + » » 10 18 
Rubel rosyjski. « » + + s * * + 1 96 
Talar praski . . + « es + » + 1 86 
Listy zast. gal. bez kup w. austr. . 80 10 
sa pi 2 „ Wmon.k.. 84 10 
Obligi indemn. bez kuponu. - - 72 5 
Pożyczka narodowa bez kuponu . - 82 70 
Akcye gal. kolei żel. Karola Ludw. 227 25 

Warszawa 6 Października. 
Półimperyały. . « « - « « . rubli 5 62 
Obligi skarbowe . -« »« + : - n 93 26 
kupon.. s». — 6 
Listy zastawne III okresu . . rubli 14 95 
kupon s...» — 17; 

Akcye kolei żel. warszawko-wied. . 


= p cc) 


Wrocław 6 Października 
Banknoty austr. w mon. nowćj. . 
Polskie bilety bankowe . . « « « 
„ Listy zastawne.. . . - - 
Poznańskie Listy zastawne 4%,. . 
n k ” LP 34 Vo e 
Obligi kolei krak.-szlązkićj.. . . 


Paryż 4 Pażdziernika. 
Renta. 9% -- - 9. TeS AS 


E Londyn + Października. 
Konsole . v 


Pociągi osobowe na kolejach żelazn. 


 Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia”. rano; 3. 30 po A 
łudniu= do Warszawy 8 rano; 3. 


do południu — do Wrocławna 8 rano—= 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8 rano. — do Lwowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczór - do Przemyśla 
6. 15 rano =: do Wieliczki 11. runo. 
z Wiednia do Krakowa?. 15 rano; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. 
z Granicy do Szczakowy!6: 30 rano; 11. 27 przed 
S południem; 2 15 po południu. 
Z O% 


do Granicy 11. 16 przed południem; 
2. 26 po południu; 7. 56 wieczór. 
zo. Lwowa do Wrakowa 5.10 rano; 20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9. rano. 
Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7.45 wie 
czór — z Wrocławia i Warszawy 9. 

45 rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 

(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 

87 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po po- 

łudniu; 6. 15 rano = z Przemyśla 7. 

23 wieczór za z barar 6. 20 nsi 

z Krakowa +. po dniu; 

2o z > 8.32 rand; 8. 40 wieczór. 


W Drukarni „CZASU.“ 


: | meryjn 
piękność — 


Przyjechali od 6 do 7 Października rb. 


HOTEL DREZDEŃSKI. F. Mayer ob. z Wro- 
oławia. Bar. Wilczek ob. z Prus. Ks. Stąnisłąw 


szą | Gołuchowski z Warszawy. 


Wyjechali: Stanisław Żaba, Baron Emil Rajski 
ob. do Królestwa. Jan Rosela obyw. do Galicyi. 

HOTEL SASKI. Lucysn Wojniłowicz, Konstanty 
Kozłowski, Wincenty Trybalski, Teofila Holaszkie- 
wiozowa, Józefa Wożniakowska, Stefan Chwalibóg, 
Stanisław Michalczewski, Henryk Mórzyński, Zy- 
gmunt Hamnicki, Marya Karnkowska, Ignacy Silu- 
ohowski z Królestwa. Aleksander Szczepański ob., 
S. Heisch urz., Józef bar. Baum ob, z Galicyi. Mi- 
kołaj Mendel por. gwardyi z Petersburga. 

Wyjechali: Kazimierz hr. Łubieński, Władysław 
Lasocki, Józef Frycz, Michał Kasaradowioz. Miko- 
łej Neuchaus do Królestwa, Marya hr. Drohoje- 
wska, Stanisław hr. Tarnowski, Stanisław Nerodin, 
Augusta Szwejkowska, Tadeusz Szczepański, Woj- 
ciech Serwatowski, Ignacy Krzeczunowicz do Galicyi. 

HOTEL POLLERA. Ks. Piotr Pawłowski prob. 
Hr. Ostrowski, Ignacy Skrzyński wł. dóbr z Gali- 
oyi. Józef Zapalski z żoną z Węgrzynowio. Jonas 
Hooniger kup. z Wrocławia. H. Fryderyk Martens 
kup. z Hamburga. Mikołaj Puniewski, Józef Gafe- 
oki ob. z Królestwa, J. Fryderyk Weisse Dr. med. 
z Petersburg". Piotr Bogner o. k. urz. marynarki 
z Tryestu. 

yjechali: Ludwika Barączowa obywat., Józef 

Steinhaus kup., Józef Walzensteln ck. kapitan, do 
Lwowa. Wacław hr. Baworowski, G. Hensel inży- 
nier do Wiednia. 


INSERATY. 


Ogłoszenie przedpłaty 
na dzieło pod tytułem: 
Tajemnice Zdrowia i Piękności 
czyli 

Na doświadczeniu i nauce oparte rady 
i przepisy, jak pielęgnować, rozwijać, utrzy- 
mać i upiększać siły, przymioty i wdzięki 
zdrowia, młodości i urody z dołączeniem 
recept i przepisów, po większej części 
w tajemnicy dotąd zachowanych a mogą- 
cych posłużyć do łatwego preparowania 
z pierwiastków nieszkodliwych najsłynniej- 
szych, najskuteczniejszych i najdoskonal- 
szych arkanów hygieny i piękności, które 
za wysokie ceny w złym i częstokroć naj- 
szkodliwszym gatunku od szarlątanów za- 
granicznych nabywany. 

Dzieło nader pożyteczne dla wszystkich, 
a mianowicie dla plci pięknej, ułożone we- 
dług najsłynniejszych prac w tym przed- 
miocie w Anglii i we Francyi ogłoszonych 
i pomnożone uwagami na trzydziestoletniem 

doświadczeniu ugruntowanemi przez 

Paulinę i P. W. 


* Przedpłatę za jeden egzemplarz wyno- 
szącą 5 złr. w. a. uiścić można w księgar- 
niach W. P. Jana Milikowskiego we Lwo- 
wie, Tarnowie i Stanisławowie, tudzież W. 
p. Wildta w Krakowie i W. pp. Jeleniów 
w Przemyślu. 


Ponieważ tylko ilość egzamplarzy odpowiednia 
liczbie uiszczonych przedpłat wydrukowana będzie, 
przeto uprasza się o rychłe nadesłanie przedpłaty. 

Treść przedmiotów w tém dziele zawartych : Wstęp. 
O rozwoju fizycznym człowieka. Zdrowie, wpływ 
zdrowia na dzielność ludności, na wyższość narodów, 
na piękność, kształt i powaby ciała, na rozwój cy- 
wilizacyi. O hygienie: główne zasady hygieniczne — 
zdrowie i wdzięki młodości. — Jak rozwijać kygie- 
nicznie i w późne lata utrzymać siły — korzyści i 
powaby młodości — Lekarze i szarlatany — o le- 
kach uniwersalnych i empirycznych — łatwowier- 
ność i zgubne ztąd skutki — o fabrykach w Niem- 
czech, fałszywych etykiet i szkodliwych arkanów 
zdrowiu — szumne inserata i ich wpływ — głupota 
i łatwowierność nasza utrzymuje te fabryki — po- 
dwójna strata dla kraju, zdrowia i pięniędzy — od- 
kryte szalbierstwa znikają pod światłem nauki i ja- 
wności — wdrowie i piękność — co jest piękność, 


jej zależność od zdrowia, piękność kształtów i pię- 


kność rysów — piękność towarzyska, — jak pię- 
kność rozwijać, chodować i utrzymywać w późne la- 
ta. O staraniach gotowalnianych koło ciała. Jak 
ważne stanowisko zajmują te starania w krajach prze- 
wodniczących w cywilizacyi — nauka'i doświadcze - 
nie — Anglia, Fraqcya i Polska. O handlu perfu- 

ym — oszukaństwa i zgubny ich skutek na 
Flondry, kokietki — Jak uniknąć nie- 
bespieczeństwa — O rękojmi potrzebnej, aby arka- 
ny piękności skntkowały zbawiennie a nieszkodliwie 
— o zakładach bygieniczno - gotowalnianych — o 
potrzebie podobnych zakładów w naszym kraju. — 
O umywaniu rady i przepisy. O kqpielach — ką- 
piele rzćczne i morskie — kąpiele ciepłe — kąpiele 
aromatyczne, kosmetyczne — przepisy na kąpiele 
chłodzące, wzmacniające etc. — O sbytniej otyło- 
ści, przyczyny? skutki — jak zapobiedz zbytecznej 
otyłości bez nadwerężenia zdrowia, rady i przepi- 
sy, — O chwudości — przyczyny i skutki — jak się 


jej pozbyć i w krótkim czasie przyjść do ciała — o 


pokarmie, napojach i hygienie. — O twarzy. — (0) 


pielęgnowaniu twarzy i liców. O umywaniu twa- 


rzy, białości i gładkości płci. Jak wrócić utraconą 
świeżość — jak odmłodnieć. Jak się pozbyć zbyte- 
cznej czerwoności. — Jak prędko do białości przy- 
prowadzić twarz opaloną — jak wyleczyć pękanie 
skóry, zatrzeć piegi i zmniejszyć znaki po ospie po- 
zostałe — jak pryszcze usunąć, uniknąć krost, 8 
któreby się pokazały wyleczyć. — Jak zapobiedz czar- 
nym punktom zwanym węgry i pozbyć ich. się. — 
O piękności płci. — Jak twarzy nadać świeżość i 
kolory. — Tajemny sposób używany przez sułtanki, 
aby skóra na twarzy była miękką, ówieżą białą jak 
mléko — rozmaite przepisy na wody piękności uży- 
wane w Paryżu, których doskonałość doświadczeniem 
stwierdzona. — O. włosach, — Jak się z niemi ob- 
chodzić — przepisy na najlepsze pomady i olejki. — 
rodki przeciw wypadaniu i siwieniu włosów — 
niebespieczeństwo chemicznych wód używanych do 
farbowania włosów —- recepty nieszkodliwego a naj- 
doskonalszego sposobu farbowania włosów na czarno 
lub blond. — O brodzie i wąsach. — O goleniu, 
utrzymania i połysku włosa — prędki wzrost wą- 
sów i farbowanie. O czołe. — Przepisy jak uniknąć 
wczćsnych zmarszezków i takowe usunąć, — O 
brwiach. — ich upiększeniu — O oczach. — Fi- 
zionomia, wyraz, kształt, kolor, powiększenie i upięk- 
szenie oka. Przepisy tyczące się upiększenia zdro- 
wych i wyleczenia słabych oczów. — O rsęsach. — 
O wdziękach rzęs. — Środek pewny i nieszkodliwy 
otrzymania długich, jak jedwab pięknych rzęs. — 
O uszach. — Starania, których wymagają — 
jak wyleczyć głuchotę. — O nosie. — Fizyonomia 
nosa — jak czerwoność wyleczyć — jak wrócić n- 
tracony węch, powiększyć zbyt mało nozdrza, zni- 
szczyć czarne pasożyty na nosie osiadsjące, i krzy- 
wy sprostować — przepisy rozmaite. — 0 wargach, 
Jak ich wdzięk powiększyć, jak przeszkodzić pęka- 
niu warg i nadać im koralowy kolor i świeżość, — 
przepisy zaradzające zbytniej szczupłości lub zbytnie- 
mu wzrostowi warg. Jak sprostować krzywe wargi 
a nieforemność ukryć. O zębach. — Ich wdzięk sta- 
rania i upiększenia. Przepisy najdoskonalsze i łatwe 
na proszki wody do czyszczenia zębów i nadania im 
świetnej białości. — Recepty na ból zębów. — O 
dwiąsłach. — Jak pielęgnować, nadać im świeżość 
czerwoność młodości, jak wyleczyć dziąsła gąbkowa- 
te i zapobiedz krwawieniu. O ustach. — Fizyono= 
mia ust — starania — przepisy na ból gardła — 
zbytnie Ślinienie, chrypka, cuchnienie — syrop śpie- 
waków, — Świeżość oddechu. — O szyi. — Wdzięk 
i starania. Przepisy przeciw grubieniu, tak zwanym 
gznurom (corde au cou.) — Pachy. — Jak zaradzić 
zbytecznej transpiracyi i złemu zapachowi z pod 
pach. — Pierś. — Starania, — Gorset — 'karmie- 
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nie. — Utrzymanie w późnym wieku jędrności mło- 
docianej. — Jak otrzymać wzrost zbyt szczupłych, 
lub zmniejszenie zbyt wielkich piersi. — O białości. 


— Recepty na rany w piersiach. — O ramionach, | 


— Starania i upiększenie. — O rękach. — Stara- 
nia, upiększenie, — umywanie i białość — rękawi- 
czki kosmetyczne. Przeciw odmrożeniu, usunięciu 
szorstkości i śladów igłowej pracy — wstrzymaniu 
zbytecznego pocenia się — przepisy rozmaite. — 
Pasnokcie. — Upiększenie, przeźroczystość i różowy 
kolor, wzmącnianie — przeciw łamaniu się, białym 
plamom — strac:ny paznokieć prędko i piękny od- 
zyskać — krew zaszłą między paznokcie rozpędzić, — 
O nogach. — Starania i upiększenie — słabe wzmo- 
cenić — zły zapach i zbytnią transpiracyę usunąć — 
przepisy najdoskonalsze przeciw opuchnięciu, pęche- 
rzom i odriskom. — O pewnych organach. — Prze- 
ciw bezwładności — diabełki miłosne — jędrność, 
życie i zdrowie jak utrzymać — napój miłosny. — 
Zmarszczki po połogu niedopuścić, wyleczyć — roz- 
maite rady i przepisy. 

Piękność towarzyska. — Wychowanie, — Ukła- 
dy. — Strój. — Takt, — Dobry ton, — Rady i 
zasady. $ (1169-3-10) 


LUDWIK ARMATIS 


W NNAKOWNN, 
przy ulicy Grodzkićj pod L. 94, 
poleca swój 


wielki Skład 


ZBEARKÓW 


„.Genewskich, 


złotych i srebrnych, męzkich i dam= 
skich, krytych i otwartych, gładkich 
i emaliowanych z diamentami, cylin- 
drowych, ankrowych, Chronometrów, 
Tourbillonów, Repetiers, Lekarskich 
(seconde . morts) bez kluczyków, an- 
gielskich ankrowych, 
jako tóż 
Zegarów pendułowych, ściennych i 
stołowych, francuzkich pod klosżami, 
toaletowych, kominkowych, podró- 
żnych, budzików (excytarzy) , oraz 
i łańcuchy złote w najświeższym 
fasonie, 
uE przyczem ręczy za dobroć chodzenia, 
najrzetelniejszą posługę i umiarkowane 
. ceny. (1300-2-4) 


soba w średnim wieku, Polka, wdowa, po- 

szukuje miejsca na prowincyi do prowa- 

dzenia dzieci, będąc w stanie udzielanie 
gruntownie początków języka francuzkiego i niemie- 
ckiego, lub tćż miejsce Lektorki lub Opiekanki do- 
rastających panienek. Bliższa wiadomość ustnie lub 
na listy frankowane pod cyfrą F. N. na II piętrze w do- 
mu pod N. 486 plac Dominikański. (1236-3) 
Folwark w obwodzie Tarnowskim, 
między Pilznem a Rygli- 


cami leżący, z budynkami w dobrym: stanie, — 
składające się: z 170 mórg roli ornój, 18 mórg 
łąk, 11/5 morga ogrodu, 131/, morga pastwisk, 
91%, morga lasów, podług wymiaru kada- 
stralnego ostatniego — jest z wolnćj ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość pod literą A. $. 
w Woli Lubeckiej (poczta Pilzno).  (1259--8) 


Do pielęgnowania zdrowych i pięknych 
zębów 


PR? uprzywii. 


WODA DO US 


na ból zębów 


J. D. Pohlmanna, 
która podług przepisów ażyia, nieprzyjemny odór 
z ust wydala, dziąsła orzeźwia i wzmaonia, zgby 
zupełnie ozyści, ich pruchnienin zapobiega, 0d 
chwianie się zębów chroni, ból zębów uómierza, I 
oraz jako najlępszy Środek prząciw wszelkim sła- 
bościom ugbów i ust okazuje się. 

Dobroczynny i sbawionny skutek tój wody 
uwalnia każdy wiek Psa tą od bólu zębów; 
przez co zapobiega się zupełnie konieczności wyry- 
wanig zębów, lub korzeni od zębów, wyjąwszy 
przy jątrzoniu się i fistułowych zapuchnięcigó?, 

Woda ta przez siajpierwsze znakODY- 
tości lekarskie Wiednia, jak również i na 
prowincyi co dò swój osobliwćj skutecz- 
ności uznana i świądectwami stwierdzona, 
szczyci się nietylko w. oałęm c.k. austry" 
ackiem państwie, lecz takżei w wielkićj 
części i zagranicy z każdym dniem wzrs- 
stającom zaufaniem i chlubrem uznaniem: 
Sprzedają się: flaszeczka po 1złr. w. %* 


Do pielęgnowania zdrowój i piękaćj 
skóry na ciele. 
Za c. k. wyłącznym 


SLYCERYNOWE 
Mieko piękności 


rozwiązane zadanie śro. 
saręczonego i niesukodliwego, do udzielenia skó” 
rze miękkości, świeżości, białości i gładkości, jakie 
tylko wyłącznie przysłużują młodości, jak również 
do radykalnego wydałąnia piegów, dolegliwość 
skórnych, a szczególnićj duszcwenia się skóry 
(parpłów) na głowie, które tak często powoduje 
wypadanie włosów i stanowi główną przyczynę osi- 
wienia i ołysienia. 
Cona 1 złr. 25 centów w. a. 


Proszek Damski wisen 
? w okamgnieniu 
białości gładkości, atności i gibkości; i usuwa 
lepićj jak wszel nne kosmetyczne środki tak 


rzykre pieczenie twarzy po goleniu. 
eV P Cena 60 centów. 


Utrzymanie zdrowych 
KE ""vzosów O PEb 
Uzdrowienie słabych włosów. 

Pomada „Vegetałe RBalsamique* i Woda do 
włosów wraz z instrukcyą użycie 50 centów, z któ- 
rych. jeden, lub dwa flakoniki wystarczają do wstrzy- 
mania najmocniejszego wypadania włosów i do za- 
pobieżenia dalszemu wypadaniu. 

ię" O. tych wszystkich preparatach Wy- 
powiedziało wiele lekarskich znakomitości 
swe zadowolenie, 

Główny Skład utrzymują: 

w Krakowie p. J. Jahn kup. i p. Mieczyński 
aptek.— we Lwowie p. Mikolasch apt.. — W 
Warszawie p. Sokołowski. — w Wiedniu 
pod Nr. 1,152 na Kohlmarkt, — w Słomni- 
kach p. Maszadro apt. (1015-7- 


piękności prawdwiweg” | 3 


iniejszem zawiadamiąm, że z upo- 
| ważnienią ck. Rządu 


- Zakład wychowawczy 
dla PANIEN, 

z bieżącym rokiem szkolnym, mianowicie 
od dnia 45 (”aździernika r. b. 
w Krakowie otwieram. — Rodzice lub 
Opiekunowie życzący sobie pod tym wzglę- 
dem wejść ze mną w ukłądy, zechcą się 
zgłosić wprost do Administrącyi „Czasu.“ 


Karolina z Krobickich Żuk Skarszewska. 
(1293-3-6) 


Przestroga ! 


dla Pana L. B. w Ż. pod Prz.. by do dnia 
15go Października b. r. załatwił interes z pa- 
sierbem swoim L. Z. gdyż w razie przeciw- 
nym nastąpi dokładne wykonanie tego, co mu 
jest zapowiedziane przez listy z dnia 20go 


_ Drzewo dębowe 


opałowe, 
tak w łupkach jakotóż trzaski, sprze- 
daje znacznemi partyami lub czę- 
ściowo 
Prowent Pleszowski. 
BF" Wiadomość na miejscu w Ple- 
SZOWIE. (1290 3-) 


PHISHARMONICA 
MACHONIOW £, 


mało eo używana z silnym tonem jest 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość w 
księgarni D. E. Friedleina w Krakowie, 


Czerwca i 27go Lipca r. b. (1262-3) (1301-2-3) i 
L o b Z Ó W, | Do Apteki Juliusza Riedla 
folwark pod Krakowem, w SAMBORZE 
jest PEE 2a z ew ręki. — Warunki potrzeba (1326-6-14) 
sprzedaży ~ udzieli współwłaściciel Adwokat 
Dr. Biesiadecki w Krakowie. (1316-1-3) 2 U B ed E W E Ao 


Najpierwszy Skład 
towarów modnych i jedwabnych 


J. KUHMAJERA, 
we LWOWIE, 
plac Maryacki, dawnićj Ferdynanda 361. 


Zarzutki jesiene od 12 do 40 złr. 
Płaszcze i Paletoty 

zimowe. . . + 20— 60 
Salopy jedwabne— 60 — 120 
Paletoty s — 26— 60 
Mantyle « »  —15— 60 
Zarzutki  „  —20— 60 
Mantyle aksamitne 50 — 80 
Narzutki „ — 60 — 120 , 
Zuawki rozmaite— 6— 20 
Garibaldki i Corfu ko- 

szulki. « . . 5 — 
Szale i chustki roz- 

maite. . . , — 


| nl 


Lustryna czarna i Poult 
de Soie. , .*od 1:50 do 
Gros Grain . . — 250 — 
Velour d'Ottoman 2:50 — 
Adamaszki, . — 2 
Moire antique dese- 
niowana , — 8 
Fulary rozmaite— 41-20 
Aksamit czarny — 4 
Całkiem nowe weł- 
niane materye an- 
gielskie i poepli- 
— 0.45 — 4:50. 


15 


PEP SĘ SA WE” 


8 — 120 


Zamówienia z prowincyi, uskuteczniają się jak naj- 
spiesznićj i najakuratnićj. (1363-2- 


REKE AREZZO ROCKET 
ż Proszki Seidlitzkie 
MOLLA, 


wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiój wystawie 
świata w roku 1855. 


Główny skład do rozsyłania „Apteka pod Bocianem“ (zum Storch) i 


w Wiedniu. 
Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 e. w. a. 


Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udo- 
A wodnioną 'skuteczność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdują- 
g cych się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa cesarskiego, dowo- 
dzą najdetalicznićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i 
zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów, biciach serca, 
nerwowych bólach głowy, uderzeniach krwi, reumatycznych rwaniach członków, nie- 
| mniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, 
z najlepszym skutkiem używane zostały i najlepsze rezultata okazywały. 
„Przestroga. Dowiedziałem się, że sprzedawane bywają proszki şei- 
„dlickie wraz z instrukcyą używania, które słowo w słowo podług moich 
wydrukowane i dla omamienia Publiczności nąwet moim sfałszowanym pod- 
pisem opatrzone są, a zatem zpowodu podobieństwa co do powierzchnej ` 
formy swój, łatwo z moim wyrobem zamieniane być mogą; przeto prze- 4 
strzegam od kupowania tych fałszywych proszków z nadmienieniem, że ka- $ 
) źde pudełko proszków seidlickich przezemnie wyrabianych dla rozróżnie- $$ 
$ nia od podobnych innych wyrobów opatrzone jest moją marką zastrzegają- (ę 
ś cq, i moim podpisem, a každy papierek biały jedne dosis proszku zawieta- 4 
jący, wyciśnięte ma oznaczenie: „Moll's Seidlitz Pulver“ 

Skład tego Proszku utrzy mują: 


p w ARAKOWIE p. Dr. Sawiczewski aptekarz i p. M. Jawornicki, h 


| we LWOWIE, p. Piotr Mikolasch ip. J. F. Klein, 

X w Biały, 5 Kóler% wpteż. i p, J, Bergor— w Bochni p. P; Niedzielski - m Braedanach* teg 
$ p. Józof Źminkowski i p. B. Hadenhecht —» Zóbrce p. J. Czarnik — w Brodach, p. Fr. 
Deckert — w Bucwaczu, p. J. Czerkawski — w Chodorowie p. Z. J. Krynicki — w Cser- 

niowcach, p. J. Różański i p. Ign. Sohnirch — w Dobromiłu p. A. Grotowski— w Dro- 

hobysgu p. L. Kleczkowski — w Głlinianach, p. N. Helm— w Gródku p. A. Tomaszewski 

— w QGwośdścu p, W. Hayder — to Hussiatynie p. F. Michalowioz — w Jagielnicy p. J. ĵ 

Fischbach — w Jarosławiu p. J. Rohm — w Kalissu p. F, Hildebrand — w Kołomyi. 

jp. W. Kupformann i p: J. Zachariasiewicz — w Krynicy p. H. Nitribitt — w Limanotwie, 

p. A; Miller — wg Matia stersyskach, !p. J. Lipschitz — w Nasicsy p. A. Mernych — w No- 

wym Sqogu, p. Kosterkiewiczowa wdowa i p. F. Wojcikowski — w Nowym T'argw p. ©. ł 


Lauer — to Ożwięcimie p. W. Polgozek — w Podgórzu, p. B. Schlesi 

y i W. + p. 8. Schlesinger — m Przem . 
F. Gaidotsohka i yn n E. Machalski — w Ponk p. Bt. Midlocki w ZZ 

f SR W. Rosch — — w Rosdole p. Edw. Kornberger — w Reeswowie p. J. Bohaitter i 
Spółka — w Samborze, p. Kriegseisen i p. Juliusz Riedl — w Sanoku p. J. Zarewioz i p. 
uł Jaklitech — w Sucwawie, p. E. Botozat — w Btaremmieście p. A. Grotowski — 

w Stantatawowie, p. Tomąnek, — w Stryju p. Nussenblatt — w Swczyrsecach p. J. Pelke 
= Tarno olu, p. A, Morawetr— w Tarnowie, p. J. Jahn — w Toruniu p. A. Giełdziński 

p © Tyóń enicy,p. Karol Nęcki — w Wado-wicach, p. Frano Foltin, p. Schwarz i p- Heinz $$ 
= w Zaleszczykach p. J. Kodrębski — w Złoczowie p. Wolf Korkus. 


Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na $ 
z, 
b 


Prawdziwy OJój tranowy z wątroby miętusowój * 


> najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z BERGEN w No- p 
rwegii. 

y Prawdziwy @lej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym 

skutkiem w słabościach piersiowych i płacowych, wsskrofełach iw słabości „R adita 
rade adry s aFsAlsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i ohroniczzo vy. 
go Każda flaszka dla różnicy od i h gatunków Tranu wątrobianego, opat 

moj marką oołifaniając [moim pod rodem PENDO (10:7-10) rzonu jest 

ena calé: butelki 4 złr. 80 c. — pół butelki 1 śle) wran 2: lu. 

X struktzą używania. 


$ A. Moll, apt: i fabr. wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. p 


Ostrzeżenie! 


Właściciel i dzierżawca polowania ogła- 
sza, iż na gruntach dwórskich i włościań- 
skich wsi Karntów, pafistwa Kościelniki 
z przyległościami, oraz włościańskich wsiów 
Czulice i Głęboka, polować nie wolno. 

tag" Nieuwzględniający tego sam sobie 
przypisze szkody i nieprzyjemności, jakieby 
go spotkać mogły. (1267-5-6) 


MSF" Potrzebna jest do domu oby- 
watelskiego 


BONA Francuzka, 


jak najlepszćj konduity. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.“ 
(1298-3) 


| 
| 


W Jezupolu, 


2 mile od Stanisławowa w ziemi 
Haliekićj, u 
Władysława Dzieduszyckiego, 
jest od 1580 Października do 4100 
Listopada r. b. 


30 sztuk koni z wolnój 
ręki do sprzedania, 
mianowicie: 

4 Ogiery, kilka Klaczy i mło- 
dzieży czystéj krwi angielskićj, 
reszta sztuk pochodzenia oryen- 
talnego i oryentalne. 
(1265-2-6) 


| GB > 5 BER 0 GR EB EB EBY 


DOM POLSKI 
w LONDYNIE, 


7 Great Newport Street W. C: 


SS= © SB 8 EB GB E2 GER SB 0$B BSB. 53 


<< 


Bióro zleceń i informaeyi, pośredni- 
czące w interesach handlowych, przemy- 
słowych, rolniczych i prawnych. Wszelkie 
objaśnienia i ułatwienia dla podróżnych, 
mieszkania w prywatnych zuanych do- 
mach, tłumacze, itp. 

W tymże domu Ozytelnia zawie- 
rająca 17 czasopism polskich, dżienniki 
rosyjskie, czeskie, francuzkie, węgierskie 
i angielskie. i 

Adres: (1101-6-8) 
S. Korczak Szumlański 
i Spółka. 


Dla posiadaczy 'gorzelń! 


Niniejszem mamy zaszczyt uwiadomić 
szanownych Panów, iż znaczny zapas 


odlugowatego i okr ego 
y Anyżu. 


w świeżym i najczystszym gatunku 
mamy, i który po bardzo umiarkowanych 
cenach jest do nabycia. 


Neumann Ç Kleinert 


(1325-3-7) we LWOWIE, 
Handel Nasion i Roślin, Bióro Zleceń Rolników. 
przy placu Ferdynanda N. 361. 


SYROP SIARCZANY 


z którego znana ze swej użyteczności wo- 
da mineralna Wau de Bonnes się wy- 
rabia, przygotowany przez pana Emila 
Leroy aptekarza w Paryżu na ulicy d'An- 
tin Nr. 13. (10 ) 
Metoda leczenia za pomocą wód siarcza: 
nych, zwaną metodą leczenia hydro-siar- 
czaną, przystępna jest dla każdego przez 
użycie nowo wynalezionego Syropu siarcza- 
nego wód Eau de Bonnes. Syrop ten 
niepsuje się nigdy, nie rozkłada chemicznie, 
i może jak najdłużej zatrzymać swe wła- 
sności leczebne. Flaszka takiego Syropu wy- 
daje cztery butelki wody mineralnej przez 
co nierównie konsumentom tanićj użycie 
jej wypadnie. Lekarze zalecają zwykle Sy- 
rop siarczany: 1) na kaszel konwulsyjny i 
koklusz u dzieci, 2) na suchoty w pierwia- 
stkowym ich objawie, 3) na dolegliwo- 
ści chroniczne naczyń oddechowych, 4) na 
katary i w ogólności na wszelkie cierpie- 
nia płuc i kanałów oddechowych, 
Cena flaszki 2 franki 25 centymów, 
Znajduje się w aptece p. W. Molędziń- 


(7 | skiego w Krakowie. — Tomanka we Lwo- 
‘| wie. — P, Mrozowskiego w Warszawie. 


Tylko jeden rzut oka 
na wielki Skład Obuwia 


BERNARDA ŚĆ BERNARDY 


przekona’ każdego, że tak dobrą i trwałą ro- 
botę wszelkiego gatunku obuwia, dla dam, 
mężczyzn i dzieci nigdzie indzićj nie dostanie. 


EG" po tak zadziwiająco tanich cenach. 

Lokal sprzedaży jak zwykle podczas każ- 
dego jarmarku w drugiej budzie w pierwszym 
rzędzie od strony ulicy Ś. Jana. (1283-4-6) 


HANDEL 
P. Niedzielskiego 
W BOCHNI, 


zaleca Szanownej Publiczności świeżo na- 
deszły rozliczny wybór materyj: 
jesiennych i zimowych, 
Paletotów i płaszczy 
damskich, 
Płócien holenderskich, web 
kurlandzkich, oraz stołowój 
bielizny, (1296-2-3) 
po cenach stało umiarkowanych. 


Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


